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P r z e d p ła t ę  i o g ło s z e n ia  p rz y jm u j?  •
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.u 
ulica Kopernika liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżo 
przyjmuje wyłąeznie dla „Oaz. N ar.“ ajeneja p . Adama. 
Kue des Saints-Peres 81, P a ris ; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasen. tein  & Yogler) nr. 10. Walflsehgasse, A. Op- 
pelik, S tad t 3tubenbastei 2. ul. Dukes, I. Riemergasi* 
13. Budolf Mosse, Seilerstatte m  2., Henryk Schalek, 
I, W ollztile 11, Maurycy Stern Wollzeile 22 G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Bajchman et F rend ler Senatorska 22; w Krakowie 

W . Kukliński.
OSUiOSZENlA przyjm ują się za opłaty ti ct. od 

miejs< objętości jednego wiersza drobnym druiaem 
Bim . j s y  w  r u b r y o e  , ,N a d * w U a e “  SO ot. 

o d  w ie r s z a
Administracja ul. Kopernika i. 5. Teiefon 10.

Lwów d. 14. maja.
Orgau  k lubu staroczeskiego H las Naroda 

otrzym a!  z W iedn ia  te leg ram  donoszący, że m i
nister  G a u t s c h  wkrótce ustąp i,  a jego miejsce 
za jm ie  re feren t  spraw szkolnych w m in is te rs tw ie  
oświaty, L a t o  u r. Ponieważ jednak  Politik  te le 
g ram u  tego nie podaje, wiec na wiarogodnoćć j e 
go liczyć nie można. Nadchodzi nawet wiadomość, 
i e  pod koniec sobotniego posiedzenia Izby posłów 
poczęto dość głośno mówić o d y m i s j i  c a ł e g o  
g a b i n e t n ;  C hlom etzky miałl y o trzym ać tekę 
handlu ,  B a ąuehem  finansów, M attnsz  m in is tra  dla 
Czech, Madejski sprawiedliwości. T a  pogłoska już 
wcale na wiarę nie zasługuje.

Z Wiednia donoszą do Budap. Corr,: „Już
dość dawno te m u  wyhadywano z pewnej całk iem  
neu tra lne j  strony g a b i n e t  a u s t r j a o k i ,  czyby 
dla upewnienia się co do ustawy wódczanej w Izbie 
posłów, nie zechcia ł wejść w porozumienie z k lu 
bem  C o r o n i u i e g o  i a u s t  r  j a c k o - n i e  m i e -  
c k i m , gdyż g rnpy  te z pewnościąby akcepto
wały całe przedłożenie, z d robnem i zm ianam i.  Hr. 
Taaffe i k i lkn  innych członków gabinetu  nie byli 
zasadniczo przeciwni tak iem u krokowi, —  gdy j e 
dnak p. D n n a j e w s k i  oświadczył, że rokowań 
z opozycją albo z częścią je j  nie potrzeba, że 
większość za przedłożeniem  rządowem osta tecznie 
się znajdzie, że zresztą opozycja może, jak  to 
uczyniła  co do bndżatu , głosować 2a p rzed łoże
niem, którego celem je s t  nregnlowanie gospodar
stw a państwowego —  gab ine t  w zupełności zan ie 
cha ł  m yśl i  nk ładan ia  się z te m i sk ła d n ic am i opo
zycji, które nie są z zasady przeciw nikam i znacz - 
nego podwyższenia podatku spirytusowego.*

Narodni L is ty , a za n iem i dzienniki pćl-  
nrzędowe donoszą : „Rządy an s tr jac k i  i węgierski 
naznaczyły początek d e l e g a c y j  na 4. czerwca, 
zaczem ł R a d ę  p a ń s t w a  2 . czerwca odroczono. 
Spodziewają s i e , że rozpraw a bndżetowa dnia 
17. h. m., a dnia 18. i 19. ngoda z „L loydem 14, 
po Zielonych św iątkach zaś ns taw a wódczana za 
ła twioną zostania. W  kołach wykonawczego komi- 
te tn  prawicy u w a la ją  przyjście do sk u tk u  nstawy 
wódczanej, ja k  to między Tiszą a D unajew skim  
ułożono, za zapewnione. K lub H o h eu w ar ta  uchw a
lił  dnia 11. b. m. głosować za tą  n s taw ą w edług
pro jek tu  rządowego*.

W ę g i e r s k a  I z b a  p o s ł ó w  odroczyła się 
w sobotę do 24. b. m., przyczem T isza  zaw iado 
mił, że zaraz  wtedy przyjdzie n s t a w a  w ó d- 
c z s n a pod rozprawy i jeszcze w bież. miesiącu 
załatw ioną zostanie.

W  sobotę o d b i ła  się konferencja, między 
m i n i s t r a m i  o o r o n y  k r a j o w e j  a n s t r j i -  
ckim  i w ęgierskim  a m i n i s t r e m  w o j n y ;  
dzisia ciąg dalszy.

R z ą d  w ę g i e r s k i  wystosował do m in i-  
8tra wojny gorące podziękowanie za niezrównaną 
a sku teczną pomoc, z ja k ą  w o j  s k  o spieszyło wszę- 
dŁie podczas ostatnich wylewów we W ęgrzech .

J a k  słychać, m in is te r  P rażak  postąpi z ca łą  
stanowczością z członkam i w y ż s z e g o  s ą d  o 
k r a j o w e g o  w G r a c  u. U chwałą bowiem tego 
84dn, że wpis w księgi hipoteczne w S ty r j i  nsku- 
tecznić można tylko w językn n iem ieck im , nwa- 
żać należy jako  oczywistą dem onstrac ję  przeciw 
rozporządzenia  m in is te r ja lnem u w te j sprawie.

W pią tek  m ia ł  dr.  R  i e g e r  d lng ie  posłu 
chanie n n u n c j u s z a  G alim bertego.

W e d łu g  doniesienia, jak ie  Polit.Corr. o trzy
m a ła  od swego watykańsk iego  sprawozdawcy, „po
nowiły się osta tn iem i dn iam i rokowania między 
K n r j ą  a p o s t .  a p. I z w o l s k i m  z podwojoną 
gorliwością. Poroznmionie doszło jnż  dość dalek" 
a w powiadomionych w tej sprawie ko łach  zape-
S ,ą’ ^ 0 “ ‘0oawem Tiz a Pewne z a w a . te  zos taną 
m iędzy W aty k an em  a Rosją punktacje  leżeli nie 
zupełne i ostateczne, to tymczasowe ’co do R ó 
wnych pnnz ów. W  razie, gdyby to  bodai i ’ ci 
jeszcze przed najb liższym  k o n ^ s to r z e m  na^iezkim

1 I d v n a i m f ni kVł f 9dzy Prekonizowanymik a rdyna łam i także jeden  biskup polski*.

J o l e n  z t rze ch  p r o b o s z c z ó w  r z ą d o  
w y c h  w Wielkopolsce, R ym arow icz ,  zrzek ł sis 
p ro b . j tw a ,  o c z y m a  wszy 800 ta larów  rocznie em e
ry tu ry .  P ozosta je  jeszcze dwóch tak ich  odstępców: 
B ren k  i Lizak.

n ia najnowszych ustaw  kościelno - po litycznych, 
trw ają  ciągle. W  tych  dniach otrzym ało  k ilku  b i 
skupów odnośne in s trukc je .  Rząd prnsk i  zasadni
czo usuwa lub nie porusza kw estyj,  k tóreby  w czem - 
kolwiek za ta rg  dawniejszy wznowić albo dzisiejsze 
stosnnki zaostrzyć mogły. Pom yślnie jsze wiadomo
ści nadchodzą z Baw arji .  W prawdzie b isknpi ba
warscy nie odpowiedzieli dotąd zbiorowem pismem 
na najnowszą encyklikę Ojca św., a le  kilkn z nich 
nadesłało jnż lis ty, zawierające ich osobiste zapa
tryw an ia  na idee poruszone w encyklice, i na spo
sób praktycznego zastosowania idei tych w polityce 
kościelnej.

W ed łng  pism p etersbu rsk ich ,  c a r  m ia n o 
wał posła w Bukareszcie C h  i t r ó w  a kaw alerem  
ordern św. W łodzim ierza  2. klasy, jego syna t a j 
nym  radcą w m in is te rs tw ie  skarbu, a jego p ie rw 
szego sekre tarza  Ladyżyńskiego kam er jnnk rem . 
Byłaby to n am acalna  dem onstrac ja  polityczna.

Berliner Tageblatt p isze: „ W  Berlin ie  nie
zwrócono żadnej uwagi na  przesłaną przez W ie 
deń pogłoskę, że ks. B i s m a r u  ma otrzym ać 
godność k s i ę c i a  r o s y j s k i e g o .  Tern bardziej 
zajmnją się n ią  p ism a petersburskie ,  nważając ją  
za za jm ującą „o tyle, iż g iy b y  się sprawdziła ,  by
łaby  dowodem, że pomimo szczwań półurzędow- 
ców ber l ińsk ich  dobra istn ieje  kom ityw a między 
Berlinem  a P e te rsbu rg iem .*  Mianowicie zaś tein 
się cieszą, że „już sam a ta  pogłoska wystarczyła, 
aby w forję wpędzić prasę m ad iarską ,  n a  co 
wszakże zw atać  nie należy, gdyż Rosja doskonale 
wie, że wycieczki peszteńskie nie znajdą poparcia 
w Berlinie.* Is to tn ie  Rosje opanowała form alna  
m ania, wyszukiwania w lada pogłosce an tagoniz
mów miedzy N iem cam i i A u s t r j ą ; — najlepszy 
to dowód, jak  się tam  boją sojuszu mocarstw środ- 
kowo-enropejskich “

D ysknsja  nad s p r a w ą  a f r y k a ń s k ą  we 
włoskiej Izbie posłów skończyła się w sobotę. 
Crispi podziękował za patr jo tyzm . że żaden z po
słów nie żądał wycofania się z Massawy ; ale i z 
Saat i  Włochy nie ns tąp ią .  Planów swoich co do 
przyszłości rządowi odsłonić nie wolno. Kolonia 
je s t  jednym  z żywiołów narodów nowoczesnych. 
Możliwych korzyści niepodobna obliczyć cyfrowo. 
„Jes te śm y  w M .ssaw ie ,  i pozostać ta m  m usim y.“

B a c c a r iu i  o św iadczy ł ,  że ja k a b ą d ź  z a p a 
dn ie  uchw a ła  jo  do je g o  rezolucji ,  on ośw iadcza 
swoje zaufan ie  rządow i.  P oczem  p ie rw szą  część 
tej rezolucji  (p o ch w a ła  d la  w ojska)  przez a k la 
m ację przy ję to ,  d ru g ą  część (odw ołan ie  w o j
ska) 882 g łosam i przeciw  40 odrzucono, a o s ta 
tecznie o g ro m n ą  w iększośc ią  w otum  nfności g a 
b ine tow i uchw alono .

R z y m s k a  R e d a  m i e j s k a  o d rzu c i ła  
86 g ło sam i przeciw  29 w niosek  aby b ezp ła tn ie  
dać g r u n t  pod p om nik  d la  G i o r d a n a  B r  n u  o.

„  P e r t ra k ta c je  między r z ą d e m  p r n s k i  
t o l i c ą  a p o s t o l s k ą  w spraw ie  zastosow;

i m  a

S p ra w a  dek re tn  w aty k a ń sk ie g o  do d u c h o w ie ń 
s tw a  i r l a n d z k i e g o  coraz szersze  p rz y b ie ra  
rozm iary .  J a k  s łychać ,  W a ty k a n  pos tanow ił  k a 
rać  b isknpów , k tó rzyby  tego dek re tu  n ie  o g ło s i l i ; 
w szelako każdy  z b iskupów , k tóryby  m ia ł  j a 
kieś za rz n ty  p rzec iw  dekre tow i,  może m ieć spo 
sobność  swoje s tanow isko  osobiście w y jaśn ić  p a 
pieżowi. B aw iący  w R zym ie  a rcyb iskup  W alsh  
m ia ł  się poddać  dekre tow i,  choć m u  zrazu  b y ł  
p rzec iw ny .

_ Z D ublina  donoszą : Bisknpi irlandzcy, ze 
brani w Clonleigh, uch walili wysłanie do papieża 
adresn .  W  adresie ty m  zaznaczą, że jakkolwiek 
pismo papieskie, jako pochodzące od najwyższej 
głowy kościoła, przy jm ują  z ca łem  należnem usza
nowaniem, to przecież widzą się zm nsien i,  nczy- 
nić jeszcze przedstawienie.

W  sobotę wręczono Gladstonowi w Londynie 
adres, podpisany przez 4000  księży różnych sekt 
dysydenci ich (tj. n ieanglikańakich  i niekatolickich), 
wyrażający sym patje  dla jego polityki co do I r -  
landji.

W ang. Izbie posłów oświadczył rząd, że 
□ie uchwalił założyć lnb dotować wszechnicę 
katolicką w I r land ji ,  z n ik im  też w tej sprawie 
nie rokował.

S p r a w a  w o j s k o w a  gorąco zajm uje A n- 
g l i ę .  W Izbie lordów oświadczył w p i ą t k  ks. 
Cam bridge (naczelny wódz wojsk angielskich), że 
nie je s t  an torem  a r tyku łn  D aily Telegraphu o 
nędznym stanie a rm ii  i floty angielskiej,  i że o 
grożącem niebezpieczeństwie mówić nie można.

Salisbnry  podziękował za to oświadczenie, i 
p rotestował przeciw posądzenia, że rząd o tej 
sprawie nie myśli, skoro o niej nie mówi. K westyj 
wojskowych publicznie odsłaniać nie wolno, a b ez
czynność w obecnym stanie św ia ta  byłaby n iebez

pieczeństwem. W  r. 1884 m ieliśmy 182.000, te 
raz  212.000 żołnierzy. W reszc ie  protestował Sa- 
l isbury  przeciw zwyczajowi jenerałów, a mianowi
cie W olseleja ,  k tórzy  uderzają  na rząd w tak ich  
miejscach, w których odpowiadać niepodobna. N ie 
bywała ta  w Anglii  wycieczka, ogromną senzację 
wywołała.

Z Londynn do n o sz ą : W o j s k o w e  s f e r y  
ag i tn ją  za zwołaniem wielkiego zgromadzenia In
dowego, k tóreby  wywarło nacisk na  rząd  i p a r la 
m en t w sprawie reo rgan izac ji  arm ii.  W ydano  
odezwę, w której zwrócono nwagę na grożące n ie 
bezpieczeństwo dla ojczyzny, pozbawionej środków 
obrony. A rm ia  je s t  bez bron*, okręty  bez dział,  
a s tolica państwa, L endyn  o tw arta  dla obcej in 
wazji.

P a ll-M a il-G a g .  domaga się energicznie 
w y d a l e n i a  p o l s k i c h  i r o s y j s k i c h  ż y 
d ó w  z A n g l i i ,  k tórzy ,  przyzwyczajeni do n ę
dznego życia, robią szkodliwą konkurencję angiel- 
sk iem n robotnikowi.

Mowa ks. J. Czartoryskiego
w sprawie szkół przemysłowych

wypowiedziana na posiedzeniu, Izby p nslów R ady  
państw a z dn. 9. b- m.

J e ś l i  zap isa łem  się jako  mówca do rozdzia ła  
„Szkoły p rze m y sło w e" ,  to nie potrzebuję zapewne 
rozwodzić się nad doniosłością i wielkiem znacze
niem te j gałęzi oświaty publicznej,  gdyż kw est je  
te  wyczerpnjąco we wszystkich k ierunkach  w yja
śniono na zgrom adzeniach ,  posiedzeniach tow a
rzystw w S ejm ach  i w wiedeńskim parlam encie 
w ty m  stosunkowo k ró tk im  czasie, w k tó rym  owa 
gałęź  szkolnictwa niejako na nowo rozkw itła .  J e s t to  
osobliwem z jaw isk iem , że ilekroć zejdziem y na 
te m a t  szkół przemysłowych, zgadzamy się w grnn- 
cie rzeczy wszyscy bez wyjątkn na t< że popie
ran ie  te j  gałęz i oświaty je s t  rzeczą wielkiej wagi 
i niezbędną. Znpełnie  inaczej stoi sprawa z zapa
try w an ia m i na wyższe szkoły średnie, g im nazja,  
na całe w ykształcenie hum anis tyczne .  Rzec można, 
że doszło ono do kulm inacyjnego pnnktu, ba na 
wet m ógłbym  dodać, że wydaje się jakoby g im na
zjum jako  tak ie  przeszło naw et ten pnnkt kn lm i-  
nacyjny, albowiem gdy się rozpoczyna debata nad 
tym  rozdziałem, to pokazuje się, że podstawy wy
ksz ta łcen ia  w szkołach śi ednich nie znajdują jnż 
tej, co dawniej,  zgodnej aprobaty, i że system  wy
ksz ta łcen ia  w szkołach średnich, taki,  j a k i  o trzy 
m aliśm y w spnściśnie po dawnych wiekach, zakwe- 
stjonowany byw a z a rzu ta m i z różnych stron, co 
prawda, nie zawsze słnszuym i ; że wreszcie pod 
ty m  względem daje się óufczuwać pewna potrzeba 
reform y zarówno co do metody, j a k  co do je j  pod
staw, że sposoby tej reform y omawiane bywają 
żarliwie we wszystkich cywilizowanych kra jach ,  
słowem, że się objawia silna dążność do wprowa
dzenia pewnych zm ian na tern polu.

T a l  zaś nie je s t  z w ykszta łcen iem  przem y- 
słowem. J e s t  ono ins ty tne ją  nową, m łodą i dla 
tego korzysta z przywilejów m ło d o ś c i ; chę tn ie  
wszędzie j ą  w ita ją  i z równym zapałem  sta ją  się 
wszyscy miłować ją ,  podsycać i pielęgnować.

M ia łem  sposobność w ciągn dwóch nbiegłych 
sesyj zabierać głos przy tym  rozdziale i wykazać, 
ja k  —  specja ln ie  w tym  krajn ,  którego rep rezen 
ta n tem  być m am  zaszczyt —  ca łą  doniosłość tej 
gałęzi szkolnictwa z zapałem  przyję to i z ja k ą  
oehefą p ie lęgnu ją  je  tam , w naszym kraju . Ma 
owa ga łęź  oświaty potrójne n nas znaczenie : ma 
ona nietylko to znaczenie, k tóre  przypadło je j  
w udziele także  w innych  kra jach ,  lecz oprócz 
tego pewną cywilizacyjną doniosłość, gdyż przy 
popieranin te j  gałęz i  oświaty idzie głównie o to, 
aby  szerokie  w arstwy narodn oświecić i uczynić 
zdolnem i do zarobkn. W spom nia łem  zaś i w po
przednich  la tach ,  że co się tyczy popierania G a
lic j i  w ty m  względzie przez państwo, to je s teśm y 
t rak tow an i po macoszemn.

M aszę tn  p rzedew szys tk iem  omówić cz tery  
budże ty  państwowe, a mianowicie budżet z la t  
1886 i 1887, dla porównania, następnie, ten  b u 
dżet, który właśnie roz trząsam y , a wreszcie —  mo
gę powiedzieć —  naw et przyszły  p relim inarz  na 
r. 1889. Bo przyznacie mi p a n o w ie : gdy w po
łowie m aja  w yg łaszam y tu co do bndżetu na r. 
1888 piękne lmb m niej piękne mowy (wesołość po 
prawicy), to nie m a to żadnego prak tycznego  sku t-  
kn ze względu na cyfry i mówiąc o r. 1888 m y 
śli się właściwie o r. 1889, gdyż każde życzenie 
te raz  wypowiedziane nie może się k iedy indziej 
jak  w przyszłości doczekać urzeczyw is tn ienia .

Owóż przejdę odrazu do cyfor. W  r. 1886 
wstawiono w bndże t  państwa na szkolnictwo prze

m ysłowe snm ę 1,447.476 zł. Doliczmy jeszcze —  
a  sądzę, że upraw n ia  mnie do tego cały l i e r n n e k  
działalności odnośnych czynników — doliczmy po
w iadam  snbwencje na mnzenm sztuki i p rzem y
słu w wysekości 84 .000  zł. i 40 .000 zł. jako sub 
wencję na m uzeum  technologiczne, a o trzym amy 
ogólną snm ę 1,601.776 zł- Z tej sumy przezna
czono dla Galicji w r .  J886 ogółem 57.140 zł. 
Owoż jeśli  panowie weźm iecie na uwagę przestrzeń 

liczbę lndności Galicji , to przekonacie się, że 
k ra j  ten  dosta ł śm ieszn ie  m ała  cząstkę, nad czem 
zresztą  nża la łem  się już w r. 1887. Sądzę także, 
iż naw et rząd, a w Każdym razie komisja c e n 
t r a ln a  p rzyznała  moim skargom słnszność ś w ia d 
czą o te in  protokoły  k misji cen tra lne j.

M iałem  wprawdzie sposobność w z. r. skon
statować niezwykły postęp n a  tem  polu. W stawio
no mianowicie w budżecie r. z. kwotę 1,571.705 zł. 
na szkoły przemysłowe, a sumy 86.200  zł. i 40 .000  
zł., jako snbwencje m nzenm  dla sztnki i p rzem y- 
słn  i na m nzeum  te ch no log iczne ; ogółem tedy 
przeznaczono na ten cel 1 ,697.905 zł.

O ó ł  więc k redy tu  tej rubryk i podniósł się 
o 80.859 zł., co się zaś tyczy Galicji, to odnośuy 
n d z u ł  je j  podwyższono do kwoty 72.210 zł., czyli 
o 15.00C z 1.

Z radością skonsta tow aliśm y to wówczas, ja k 
kolwiek wystarczającem  trudno  to było nazwać 
w porównauin z t e m , do żądania częgo uważa
l iśmy się za upraw nionych, a co później um oty
wuję.

W  bndżecie na r. 1888 znowu ogól k redy tn  
z tej rnb ryk i znacznie się podniósł, przedstawia 
bowiem przyrost o 84.500  zł.,  czyli sum ę 1,768 680 
zł. i snbwencje : 84 .500 zł. na m nzenm  sztnki i 
przem ysłn ,  a 40 .000 zł. na m uzeum  technologiczne, 
czyli razom 1 ,888 .130  zł. Galicji dostało się z tego 
7 5 .040  zł.

Owóż to nas mnsiało rozczarować; myśleliśmy 
bowiem, że podwyższenie udziału przypadającego 
d la  Galicji jnż  dla samej konsekwencji więcej wy
nosić będzie , niż owych 2 .830 zł.

P raw da ,  że podwyższono niektóre pozycje 
tego dzia łn  dla Galicji, z drngiej jednak  s trony nie 
omieszkano innych zrednkować. i  tak  podwyższoną 
została do tacja  państwowa dla u trzym ywanej przez 
kraj szkoły w Zakopanem o 1.820 z ł . ; szkoła 
ślnsarstw a w Świą tn ikach , na której utworzenie 
czekaliśm y przez la t  14 darem nie ,  a H ó ra  w r. z. 
pob ie ra ła  2 .500 zł. z snbwencyj państwowych, 
o trzym ała  te raz  3 710 zł.; dalej wstawiono o 500  zł. 
więcej dla ferjalnych knrsów rysunkowych, o 100 zł. 
wiecej dla szkoły przem ysłowej we Lowie, razem  
o 6.130 zł. więcej. A le w zam ian skreślono 3.300 
zł., jago wydatek nadzwyczajny przeznaczony w r. 
z. na u tworzenie państwowej szkoły przem ysłowej,  
tak ,  iż pod yyższenie netto  wynosi tylko 2.830 zł.

Muszę to uważać jako wcale niedostateczne 
ze względn na doniosłość p rzedm iotu ,  na wielką 
wagę tego żywioln oświaty, a n iem nie j też ze 
względu na to, co Galicja  świadczy w pomienio- 
nym zakresie .  W ychodzę zaś zawsze z zasady, że 
nie idzie tn  o to abyśm y wszystkiego żądali, nic 
zaś sam i nie świadczyli.

W łaśn ie  w tym  k iernnkn  upraw iam y samo
pomoc —  oczywiście zastosowaną do skrom nych 
zasobów hudżetn  krajowego — i sądzę, że nie 
można zrobić zarzntn ,  jakoby ta  samopomoc była 
n iedostateczna. W szak  w osta tn im  bndżecie k r a 
jowym Galicji wstawiliśmy tak ie  pozycje, ja k  np.  
7 .700 zł. na  szkoły uzupełniające, 8 .300 zł. na 
p rzem ysł drzewny, 5 .850 zł. na przemysł kera -  
mzczny, 7 .507 zł. na przem ysł tkacki,  4 063  na 
koronkarstwo, 1 .000 zł. na roboty kobiece, 4 .000 
zł. na państwową szkołę w Zakopanem , 15.672 zł. 
na ogólne cele przemysłowe, 1 400  na cele ad m i
n is t racy jne  i 37 .000  zł. na snbw encje  i pożyczki, 
ogółem w bndżecie krajowym za r. 18 >8 sum ę 
92.492 zł.

Uwzględnia jąc  tedy  to, co kraj świadczy, 
mielibyśmy, sądzę, prawo spodziewać się w iększe
go poparc ia  ze s trony rządn, niż to, jak iego  nam 
on ndziela. (Bardzo słnsznie ! z prawicy). Galicja 
postawiła sobie jako  c e l : po pierwsze, upraw iać i 
popierać przem ysł domowy na t radycy jnych  pod 
stawach jako  boczny zarobek lndności krajowej ; 
powtóre, popierać szkoły uzupełnia jące,  założone 
przez pedagogiczne towarzystwa, a przez  m ias ta  
powiaty i k ra j  aż do teraz,  do r. 1867 wyłącznie 
u trzym yw ane,  gdyż dopiero na  r. 1887 i 1888 
wstawiono w bndżet państwa po 5 .000 na ten  cel.

Po tem  s ta ra l iśm y  się, aby państwowa szkoła 
przemysłowa w K rakow ie  została  system atycznie  
zreorganizowaną, co teraz,  jak  z wdzięcznością 
konsta tu ję ,  w istocie rząd przedsięwziął.  Byłoby 
je d n ak  naszem życzeniem, aby  rząd w tym  kie
rnnkn  zechcia ł w ogóle postępować wedle pew ne
go plaun. P raw da, że ja k  wspomniałem, rząd 
przedsięwziął reorganizację szkoiy przemysłowej

w K rakow ie ,  ale po poprzednim  roku wyrażono 
życzenie i to j a k  m nie  sie zdaje , życzenie uzasa
dnione, a także sejm powziął stosowną rezo lnc ję— 
aby krakow ską szkołę sz tuk i i p rzem yśla  zlano z 
ta m ec zn ą  państwową szkołą przotnysłową. Pozwa
lam sobie życzenie to przedłożyć W ys .  Izbie jako 
życzenie krajn.

Po 14 la tach  oezekiwania doczekaliśm y się, 
j a k  w spom nia łem , u tw orzen ia  szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach, oczywiście z oomocą r ep rez en ta c j i  
krajowej i w połączeniu z ofiarami bardzo ubo
g iej gminy tam eczne j.

Dla szkół uzupełnia jących przeznaczyło p ań 
stwo 5 .000  z łr . ,  ale w ty m  pnnkcie czeka jeszcze 
wszystko na stosowną organizację. Nie b?z s łu 
szności rząd zażąda,  aby przy te j organizacj kraj,  
a raczej aby odnośna izkoły zastosowały się do 
zacytowanego jnż  td fa j d z u i s j  rozporządzenia m i-  
n is te r ja lnego  z 24. lu tegb 1834 o reorganizac ji  
szkół uzupełnia jących co do ich urządzania, s t a 
tutów, planów nankowych i innych warnnków. 
Owoż to wszystko zna jdu je  się jeszcze w zaczątan; 
muszę je d n ak  zwrócić specjalnie na je d n ą  rzecz 
uwagę —  a sądzę, że s lnsznem  je s t ,  co nasz se jm  
w tej m ierze na ostatniej sesji swojej uchw alił  — 
na to mianowicie, iż przy tem  urządzeniu, przy 
tych s ta tu tach ,  przy dozorze i k ierownictw ie szkół 
uzupełnia jących uwzględnić należy, iż kra j ma u- 
dział w dotowanin ich, i że sku tk iem  tego powin
no się stanowczo zas trzedz  decydujący wpływ po
stanowieniom W ydzia łn  krajowego, tj. komisji 
krajowej.

Pod tak im i warunkam i byłoby, co się tyczy 
rozm aitych  szkół fachowych, rzeczą nadzwyczaj 
pożą ianą ,  aby rząd nie obejmował icb w zarząd 
państwowy, lecz popierał je  zapomocą snbwencyj.

Obecnie opró z szkól w Zakopanem  i Ś w ią 
tn ikach  o trzym uje  snbwencje ty lko szkoła g a r n 
ca rsk a  w Kołomyi (1 .000  złr.)  i szkoli koszykar
ska w Ja ros ław iu  (500 złr.). Co się w ięc  tyczy 
szkól fachowych, tc z suDwencyj państwt p rzypa
da na Galicję  tylko 1.500 złr.

Obecnie objawia się żywy ruch w zakresie  
p rzem yśla  drzewnego, snycerstwa, koronkarstwa i 
g a rn c ars tw a  Pod tym  względem znajdnje się G a
lic ja  w położenin n iskorzystnem  i subwencjonowa
nie —  lecz nie objęcie owych zakładów —  choć
by drobnem< na razie snm am i byłoby nadzwyczaj 
skuteczne i potrzebne. N ie można zaś brać jako 
m iarę w ydatności tego, co te ra z  i s t n i e j e ; wyda
tne j  bowiem działalności takich  zakładów  można- 
by się dopiero wtedy spodziewać, gdyby  je  rząd 
wedle pewnego plann subw encjonow ał,  w przeci
wnym bowiem razie k ra j  nie może szczupłem i 
swemi fnndnszam i ani is tn ie jących  jnż  popierać 
n&leżypie, ani też nowych zak ładać i w ten  sposób 
w należytej m ierze odpowiedzieć po trzebom  m no
giej ludności.

J a k  powiedziałem , pewinienby rząd ndzielać 
nietylko pewnych koncesyj, niejako ak tów  łaski,  
lecz stworzyć pewien sys tem  co do popierania 
tej gałęzi szkolnictwa, a to naj ła tw iej dałoby się 
n a * l e c z n i c  przez poroznmienie się z W ydzia łem  
krajowym  i z is tn ie jącą  w jego łonie, ty lekro tn .e  
om awiauą —  aby jnż  nie powiedzieć: spo tw arzo 
ną komisję  krajową.

P ew ną rezolncją  naszego Sejm u rząd został 
wezwany do zaopiekowania się wykszta łcen iem  
nauczycie li i instruktorów  szkól uzupełń .^jacych . 
P raw da, że na ten cel w staw ia  się od dwóch la t  
skrom ną kwotę, ale można było przecie coś wię
cej uczynić.

Inna rezolucja odnosi się do udzielenia snb- 
wencji szkole g a rncars tw a  w Porębie. P rzy tem  
zauważano, że szkoła koronkarstwa w K a ń c z n iz e  
podała dawno jnż  tem n  prośbę o subwencję , a 
sp raw a dotąd leży w m in is te r jn m  oświaty nieza-  
ła twiona.

W spom n  ałem o krajow ej komisji d la spraw 
przem ysłn .  T en  „b e ira tb " ,  jak  go lnb ią  te raz  n a 
zywać, m a swą osobną h is torję .

K ilkakro tn ie  wspomniano też dzisia j,  że osta -  
tn iem  rozporządzeniem  z kw ie tn ia ,  nasza  k o m :sja 
weszła w życie. T akie  m n iem anie  je s t  w łaściw ie 
n ieporozum ieniem , gdyż nasza kom isja  is tn ie je  od 
la t  k i lknnastn ,  tylko że nosiła z początku nazwę 
knra to r j i .  T a  komisja słnżyć m a rządowi jako r a 
da przyboczna we wszystkich sprawach, w kiórych 
może cznć się upraw nioną do ingerencji  t. j .  tam , 
gdzie nada je  subwencje. Wówczas przedłożono s ta 
tu t  komisji cen tra lne j i br. D n m m re icher  wniósł, 
aby go zatw ierdzić , ale komisja cen tra lna  odrzu
ciła ten  wniosek, nie chcąc dopuścić tej komisji 
do zajęcia miejoca rady przybocznej rządn. ó w c z e 
sny m in is te r  oświaty przecisną ł się pomiędzy 
uchwały (w eso łość ) ; znaiazł sposób na nie ten  
mianowicie, iż wziął ca łą  sprawę po prortu  do 
wiadomości, a le  nie pozostawił w s ta tnc ie  w ym ie
nionego właśnie pa ra g ra fu ;  ów p a ra g ra f  tedy zo

T  H  E  F  N  I  Ś .
Obrazek z przeszłości

Przez

Wincentego Rapackiego.

(Dokończenie).
Czasy s taw ały  sie coraz n ieznośniejsze
W ojenne surm y Napoleona i huk  d &  płn 

szyły  Enropę...  1 i ł “ -
Po, ag. wszelkie padały, n iby  la lk i  w t e a t r u  

m arjonetek .  tea trze
S ta rcy  się chowali, kiwając sm n tn ie  głowa- 

oaii młodzież ty lko k ip ia ła  żyoiem w ielkiem  i ua_ 
dzieją  dokonania czynów, o jak ich  nie m arzy ły  
dawne wiei .

Z ryw ały  się i pękały  wszelkie związki, 
wszelkie ogniwa, z k tórych  spojoną ongi była spo
łeczność.

Rodzinom brakło  synów, dworom pańsk im  
s łu g  i  domowników.

Szkoły, k lasztory , w arsz ta ty  rękodzielnika, 
naw et s trzechy  kmieco świeciły pnstką .  W s z y s t 
kich w sbila  i unosiła  gdzieś gwiazda napoleońska.

N adszedł wreszcie r r k  1812, p rzewaliła  sie 
przez Polskę wielka a rm ja  z różnojęzycznych In
dów. P rzesz ła  trynm fnjąca,  wielka, rycerska ,  a

w raca ła  zg ra ją  rabusiów, łnpiezców, zab ie ra jąc  z 
sobą cnleb i dobytek.

B iskupich uszn dochodziły coraz boleśniejsze 
jęki.  D obra  jego, ja k  gdyby wskazano palcem tej 
wszechmocnej ręki, co prowadziła owe tłnrny, 
s ta ły  się pastwą ich łnpieży.

Starzec, choć n iedom agający ,  rzneił swój o- 
pnstoszały ze s ług  pałac w Lublin ie i wieźć się 
kazał do Gzyźewa.

W ioseczka leżała w dolinie, otoczona szum ią
cym lasem , zdała od głównego t r a k tn  i była j e 
dyną, gdzie nie przeszła fa langa łnpiezców, a jej 
zasobny spichlerz m a ł  s tarczyć aa wyżywienie i 
obsianie innych folwarków.

Dziesięć la t  przeszło, gdy ztąd  uwiózł śm ie 
jącego się chłopaka Jó ź k a  Sikorę, do k tórego 
przyczepiono nazwę Niecnotki.
, B z iś ,  j a k  przed dziesięciu la ty ,  wyległa wio- 

dnń w ,ta ® &° ca^a '  o rganista  z żakam i m ia ł  
l i n l i J r2em o^ , ty lko  za m ia s t  komicznej sceny i 
trtKiJ^C0^ °  Józka ,  zbliżyła się cknrczona s ta ra  
fcobieeina y s p y t a ł a :

N iew iedzą  też, kiedy Józek pow róci?
  ^ a “ i J ó z e k ?  — spy ta ł  p ra ła t.

ta m  do nGaa?. a*. .m6j synaczek> 00 8°  z a b ra l ‘ 
bvm an 7^l8Sta> dzisięc la t  tem n ,  na  panicza. J a -
łak“ a f  n r*  ,  r ldzieć rada- A ^ a r y ,  tak  go 

S u ™  . Śmiercią łoń8ki«go roku!
k raśn ia ł  r  łoi 'Jr.zyP0:un>ał  sobie N iecnotkę i po- 
k ra sm a ł  z żalu i zawstydzenia , że dotąd nie po

m yś la ł  o tych b iedakach , k tó rym  w ydar ł  syna dla 
nciechy...  i te n  syn zap rzepaśc i ł  się m arn ie .  A 
ojciec, k tó ry  go ła k n ą ł  przy skonaniu, m ns ia ł  prze
klinać złe losy...  I  t a  kob ie ta  nic nie wie o jego 
śm ierci. . .  J a k  to być może, że je j  nie powiedzieli 
o t e m ?  J n ż  chc ia ł j ą  wywieść z b łędu, gdy spoj
rzawszy na s troskaną  kobiecinę, u litował się nad 
n ią i zam ilk ł.

Dziesięć l a t  dziejowej bnrzy przewróciło 
z g run tn  i wyobrażenia, i s tosnnk i Indzkie.

P rzed  dziesięcin la ty  Jó zek  był własnością 
biskupa, by ł  ty lko dnszą, dziś s taw ał się oby 
watelem.

Ten kościelny dygnita rz  n ie b y ł  ani gor
szym, ani lepszym od innych. B ra l i  panowie swo
je dusze i robili  z niemi, co chc ie li ,  wziął i  on... 
W innym  raz ie  nie cznłby o to  żadnego sk rnpn-  
łn , czemnż dzisiaj za lte row ał się ta k  b a rd z o ?

T a  m a tk a  s ta ra  dopom inała  się n niego o 
prawa człowieka.

P ra w a  człowieka !... I le  on się jn ż  naczy ta ł  
tych  wyrazów i z g a z e t  współczesnych i z bnle- 
tynów wielkiej a rm i i  1 T eraz ,  rzecz dziwna, n jrza ł  
je  w całej do tykalnej  grozie i odbiły mu się w sercu...

Gznł, że zaw in ił  przociwko ty m  biedakom , i 
d łngo w noc zasnąć nie m ó g ł ; a na  dobitek, pe-  
dogra się z jaw iła  i j ę ł a  szorpać nielitościwie 
schorzałe ciało.

W śród  bezsennej nocy, m od łiw  i jęków, 
nsły8zał s ta rzec  zg ie łk  j a k iś  wielki, a po tem  u j 

rza ł  w oknie łnnę pożarn. N iebawem  też wpadł 
sługa do sypialai z wieścią, że F rancuz i  napadli  
wioskę i palą, rabnją ,  mordują.

Była to banda zdemoralizowanej a r m i i ; sk ła 
dały ja  w yrzn tk i  z Bawarów, Holendrów i F ran -  
enzów. P rzysz li  się tn  obłowić t tn s ty m  chlebem i 
księżym  groszem.

Otworzyli lam us i brali zeń, co mogli, a t e 
raz ca ła  ta  fa langa  zw aliła  sie do pałacn.

S łu żb a  pierzchła. Wywleczono schorzałego 
s ta rca  z pościeli.

—  P ra w a  człowieka! prawa człowieka g ło 
sicie —  wołał sta rzec  rozpaczliwym głosem —  
bierzcie rabnsie wszystko, tylko zostawcie mnie w 
spokoju.

Litość uciek ła  z tych zdz icza łych piersi.. .  
W alka z żywiołem srogim, głód i wszelkie klęski 
zapraw iły  ich okrncieństw em . Związano s ta rca  i 
porzneonu, ja k  kłąb słomy, na  podłogę, zbito n i e 
l itościwie kolbami i skopano nogami, rozbijano 
szafy, zam ki, przetrząsano naw et pościel —  p ie 
niędzy nie było.

Z esz ła  noc, zab łysną ł  ranek , potem nołndnie 
dobiegło. Z gra ja  rabusiów ncztowała w bisknpim 
dworze, podczas gdy pan jego był blisk im  śmierci.

W te m  odgłos t rąb k i  dolecia ł zdała . B ył to 
znany sygna ł  a taku  kaw alerji .

Rabnsie  pobledli.
«Fe drzwiach nkazał się porncznik ułanów, 

a za n im  szeregowcy.

—  W iązać łotrów, a potem w łby palić !... 
N ie przepnścić żadnem n !...

Dźwięk tego głosn nderzy l s ta rca ,  j a k  echo 
miłych wspomnień.

Rozcięto na n im  powrozy.
P rzyczo łga ł  się Ku swem u zbawcy i objął 

jego kolana...
—  Któż ty je s teś ,  rycerzn,  co niby a rc h a 

nioł M ichał grom isz  dachów ciem ności?
M iast  odpowiedzi, porncznik podjął s ta rca  i 

położył go, ja k  dziecko, na łożn, potem wydobył 
flet, s iadł w noga"h łóżka i za g ra ł  znana u k ra iń 
ską melodję.

—  Ńie...  ja  ś n i ę !... Jeznsie  N a z a r e ń s k i ! 
Matko N ajśw ię tsza  !... j a  marzę...  to...  to... Niecnot...  
N ic...  nie.. . to Cnota sam a zjawia się p rzedem ną 
w ca ły m  m ajes tac ie ,  abym ją  mógł wielbić i ko
chać. O mój ty  złoty chłopcze, j a m  cię poko bał 
od pierwszej chwili,  a czemnżem się z tem  kryć 
m n s ia ł? . . .  W iem , wiem!...  jnż zgaduję wszystko. 
Ciebie w ykrad ł i zab ra ł  z sobą K az ieczek  n ie -  
poczciwy. A gdzie on ?

—  W  H iszpanii  Poległ pod S arag o ssą .
—  Ty mi zastąpisz jego m ie jce . . .  p raw da ?
Lecz porncznik Sikorski go n ies łnehał ,  bo

zerwał się prędko z łoza i padł p lack iem  do nóg 
nieśm iało  kroczącej ode drzwi wątłej i ’ 
s ta ruszk i,  odzianej w s ie rm iężną  szatę...



Hagasin de N o u m t e s  au P ratem ps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K o łd r y  w e łn ia n e  i k o c y k i  do 
A n g ie lsk ie  p ła szcz e  g u m o w e  od 6 zł p o d róży  od 4 zł. 50 ct.
K a lo sz e  m ęzk ie  i d am sk ie .  P led y  i s z a le  dam skie.
P a r a so le  d e sz c z o w e  od 1 zł. 20 ct. K n fry  podróżne i torby .

K o szn le  m ęzkie , K o łn ie r z y k i , 
m a n sze ty  i k o sz n le  nocne.  

K r a w a tk i  a n g ie lsk ie .  
N ecesa iry  m ęzkie  do p od róży .

R ę k a w ic z k i  a n g ie lsk ie  (Kiwa)
w cenie 1 zł. 40 ct.

C ylindry  i k ap e lu sze  (licow e  
m iękk ie  i tw ard e .
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s ta ł  wyrzuconym i kom is ja  fungowała nada l  je d y 
nie dla spraw, przez k ra j  przedsięwziętych. Re
sk ryp tem  jednak  dzisiaj tu  wspomuianym, zas trzeg ł 
sobie rząd, i i  w danym  razie  będzie m a wolno 
za pośrednic tw em  nam ies tn ika  zwracać się do 
komisji.

T eraz  z wdzięcznością możemy skonstatować, 
że oficjalnie ogłoszono, iż można się do te j  kom i
s j i  zwracać o poradę. W obec innych krajów zna j
du jem y się więc w zupełnie odmiennej sytuacji,  
gdyż rady  przyboczne, które te raz  założono w i n 
nych krajach ,  m a ją  ch a rak te r  znpełn ie  różny, gdyż 
są one powiększej części r ad a m i przybocznemi 
nam ies tn ika ,  podczas gdy my m a m y  radę przy bo 
czną se jm u, względnie W ydzia łu  krajowego.

(Dokoń. nas t .)

Z K o ła  polskiego.
Od se k re ta r ja tn  K oła  poselskiego polskiego 

w W iednin  o trzym ujem y nas tępu jące  urzędowe 
sp raw o zd a n ie :

Posiedzenie K oła  poselskiego polskiego na 
dniu 10. t. m. za ję te  było dalszem i rozprawam i 
nad wnioskami tyezącym i się re fo rm y ustaw  o 
w ym iarze  należytości skarbow ych i s tęp li  i u- 
chw aleniem  wniosków w ty m  względzie. Po otw ar
ciu posiedzenia przez zastępcę przewodniczącego 
p. Jaw orsk iego , p. Bartoszewski p rzeds taw ił  Koło, 
że kom is ja  p raw nicza Koła ,  a mianow icie on 
w raz z posłam i Chamcem, Lewakowskim  Augu
s te m  i V ayhingerem  wypracow ała  p ro jek t  noweli 
zapowiedzianej przez wniosek p. Chamca na  po- 
p rzedniem  posiedzeniu K oła ,  a przeprowadzającej 
częściową zm ianę u s taw y  o należytościach w tym  
k iernnkn , aby znieść ca łk iem  op ła tę  należytości 
od przenoszenia własności n ieruchom ej wiejskiej 
m ającej wartość mniejszą, niż 500 złr. ,  a  zniżyć 
należytość skarbow ą na przenoszenia
własności n ie ruchom ej w iejskie j m ającej wartość 
od 500  do 4 0 0 0  złr. D ale j  m ówca przedstawiając, 
że n ie tylko do n iezamożnej ludności wiejskiej, ale 
także  do niezamożnej ludności m ie jsk ie j  powinna 
się t a  nlga rozciągać, w niósł poprawkę do wspo
m nianej nowelli,  iżby w niej opuszczono wyraz 
„ wiejskie j* .

P .  Chrzanowski przedłożył wniosek, aby K o
ło  obok uchwalenia nowelli proponowanej przez 
p. Cham ca i  komisję p raw niczą  Koła ,  a dążącej 
do częściowej ty lko zm iany w ustawie o należy
tościach skarbowych, zażądało  zupełnej reform y 
nstaw y o należytościach i  p rzed łożył nas tępa jący  
w n io s e k :

„Zważywszy, że postanowienia p ierwotnej 
u t ta w y  wym ierzającej należytości skarbow e i s tę 
pie od przenoszenia własności, zos tały  częściowo 
zm ieniane i uzupełn iane przez tys iąc  k i lk a se t  r e 
skryptów i rozporządzeń, w skutek czege powstał 
za m ę t  w tych postanowieniach i w każdym  wy- 
padkn  j e s t  wątpliwość, ja k ą  należytość wym ierzyć 
t r z e b a ;  zważywszy, że w razie wątpliwości w ła
dze skarbowa rozstrzygają  ją  na korzyść skarbu 
i w ym ierza ją  należytość wyższą ja k  należy r z e 
czywiście, w sku tek  czego pow sta ją  ty s iączne  re- 
k u rsa  i spory lnb pokrzywdzenia płacących na le 
ży tość ;  zważywszy, że t | k  Izba poselska Rady 
państw a ja k  i se jm  galicyjski,  m ając na oku taki 
s tan  rzeczy, uchwaliły k ilkakro tn ie  wezwanie do 
rządu o przedłożenie pro jek tu  nowej całkowitej 
u s taw y  o na leży tościach ; zważywszy wreszcie, że 
zan im  ten p ro jek t  nowej nstaw y zostanie w y p ra 
cowany i przedłożony Radzie państwa, można na j-  
p rzykrze jsze  dla ludności postanow ienia do tych
czasowe o należytościach skarbowych od przeno
szenia własności,  zm ieniać n o w e l l a m i ; —

Z tych  powodów podpisani wnoszą:
W ysoka Izba  uchwalić r ac zy :
.W z y w a  się c. k. rząd, aby wypracował i 

p rzedłożył Izbom na przyszłej sesji p ro jek t  nowej 
całkowite j nstawy o należytościach skarbowych i 
s tem plach" .

Po obszem ie jszem  uzasadnieniu  wniosku tego 
przez wnioskodawcę, p. Jaw orsk i poparł u ch w a le 
nie ta k  nowelli zredagowanej przez komisję  p ra
wniczą z popraw ką p. Bartoszewskiego, ja k  i l e -  
zolncji wniesionej przez p. Chrzanowskiego z tą  
zm ianą ,  aby m otywa wyrażone były  w przemowie, | 
a nie  w sam ym  wniosku. j

P .  Skarszewski p rzedstaw ił n a s tę p i ją c y  wnio
sek :

„Zważywszy, że od przechodzenia majątków 
na wypadek śm ierc i ,  oraz w razach darow izny, —  
oprócz opła ty  1 ° / ,  do 8 % ,  m a ją tk i  ta k  rnchome, 
ja k  i nieruchome, w moc pa ten tu  z d. 9. lutego 
1850  poz. 106 li t .  B. dotykającej,  opłaca własność 
n iernchom a wedle doz. sub li t .  B. uwagi 1. i ces. 
rozporządzenia z 19. m arca  1853 jeszcze i dodatek  
Ws*/** a względnie 3 1/ a®/0, jedyn ie  tylko na m a 
ją tk i  nieruchome nałożony;

zw& ywszy, że ta  nierównomierność w pono 
szenin ciężarów, wobec częstych wypadków za ta 
jen ia  m a ją tk u  ruchom ego (co przy n ieruchom o
ściach j e s t  n iemożliwe) s ta je  się jeszcze nierówno- 
m ie m ie j s z e m ;

zważywszy, że tak ie  n ierów nom ierne op o d a t
kowanie dwóch kategory j m ajątków  w tych sa
mych z resz tą  w arunkach , j e s t  tem niespraw ied liw - 
sze, że wydobycie przychodu z n ierncbomości tylko 
przy pracy, a już  zgoła wydobycie przychodu z m a 
ją tk u  ziemskiego ty lko z pomocą wielkich wkładów 
oraz przy  ciągłej i mozolnej pracy j e s t  m ożliwe;

z uwagi wreszcie na fak t  notoryczny, że r e 
sz ta  gruntowa, przy wyższem niż gdziekolwiek- 
indziej opodatkowaniu ziemi, już  wielce obniżona, 
doznaje sku tk iem  zamorskie j konkurencji  i h ip e r-  
produkcji  przez to ziemiopłodów, z resz tą  i po zam 
knięciu c łam i d róg  zbytu, jeszcze większego obni- 
i e i i a ,  za g raża jącego  rolnictwu u padk iem ;

że przeto przyniesienie rolnikom tak  ciężko 
zagrożonym ulg, już  z sam ej potrzeby u trzym ania  
ich w możności dalszego ponoszenia ciężarów pu
blicznych, je s t  koniecznością wskazane, tem sam em , 
że najm nie j  wszelkie w yjątkowe z iem i p rzeciąża
nie, coprędzej powinno być u c h y lo n e m ; s taw iam  
w n io s e k :

I .  W ezwać c. k. rząd ,  by wniósł p rzedłoże
nie co do nstawy zm ierza jącej  do stopniowego 
zn iesien ia  przy  przenoszeniu własności ziem skiej 
dodatku l 1/*0/®- 4 względnie 31/a°/o z mocy pa-  
ten tn  z 9 /2  1850 r. poz. 106 lit .  B. uw aga 1. — 
i rozporządzenia ces. z 19/3  1853 r. od przecho
dzenia  m ajątków  w drodze spadku  lub darowizny 
pobieranego, poczynając od uchylenia te j  opła ty  
przy  przechodzeniu  owych m a ją tków  z ascenden- 
tów na descendentów i odwrotnie oraz między 
m ałżonkam i.

I I .  F eroznm ieć  się z klnb&mi „praw icy" co do 
poparcia  wnioskn tego.

P .  Chamiec p rzed łoży ł p ro jek t  nowelli wy
pracowanej przez  niego wspólnie z wyżej w ym ie
n ionym i cz łonkam i komisji prawniczej. P ro je k t  
te n  b rz m i :

„Ustawa z dnia . . ., mocą'której zmienione 
zostają ustawodawcze postanowienia o bezpośre
dnich należytościach.

Za zgodą obu Izb  Kady państwa, postana
wiamy, co n a s t ę p u j e :

§ 1) P rzenoszenie prawa w łasności ,  prawa 
dożywocia i prawa używalności nieruchomości 
wiejskich, mocą darowizny między żyjącymi, kon
t r a k tu  m ałżeństw a lub przez spadek po zm arłym  
nie podlega op łacie  należytości 1"/ ,  wymierzonej 
mocą T. P .  91. B. I. T .  B. 42. i T. P. 106. A. 
1. i B. a); ani opłacie należytości l * / a*/o posta
nowionej przez T . P . 91. nwaga 3, T. P. 106 u- 
waga 1. i T. P .  45  A. B. —  jeżeli :

po l s z e  te  przenoszenia są : z rodziców na 
dzieci ś lubne i nieślubne lub w ogóle na zstępnych, 
albo przeciwnie, dalej na osoby, które z ich dzie
ćm i zaw arły  lub zawrzeć m ają  m ałżeństw a, albo 
przez ojczymów i macochy na pasierbów, albo 
przez p rzybranych  rodziców na adoptowane dzieci, 
albo m iędzy m ałżonkam i nierozdzielonemi.

po 2gie, jeżeli wartość przenoszonej n ie ru 
chomości nie przewyższa 500  złr.  w. a. i jeżeli 
wartość całego przenoszonego m a ją tku  nie prze 
wyższa 500  złr.

§. 2) Od przenoszenia między osobami wy
mienionymi w §. 1. praw własności, dożywocia lub 
używania wiejskiej n ieruchomości,  k tó re j  wartość 
jest  od 500  do 4ÓOO złr .  w. a., należytość wraz z 
dodatkiem  wynosić ma 1 */**/« wartości p rzenoszo
nej n iernchomości,  bez różnicy, czy to przenosze
n ie  j e i t  w całości lub w części bezpłatne lub 
pła tne .

§. 3) Postanow ienia w §§. 1. i 2. tyczą się 
tak ich  n ieruchomości wiejskich, które były u p ra 
wiane przez ich w łaścicieli lub ich rodzinę z po 
mocą lnb bez pomocy najemników.

§. 4) U staw a n nie jsza  wchodzi w wykonanie 
w trzy  miesiące po je j ogłoszeniu."

Nad powyższymi wnioskami rozwinęły się 
rozprawy w których zabierali głos p p . : Rnczka, 
Struszkiewicz, Abraham owicz, R apoport ,  Chrza
nowski, Sawczyński, Orzechowski, Chamiec, Guie- 
wosz, Jaw orsk i ,  Bartoszewski, Skarszewski.  — 
W śród tych rozpraw p. Chamiec, w porozumieniu 
z p. Chrzanowskim, wniósł rezolncję b r z m i ą c ą : 
„W zyw a się ck. rząd ,  aby przedsięw ziął rew izję  
us taw y o należytościach skarbowych, m ając  przy 
tej rewizji na  okn uproszczenie postanowień p ra 
wnych i ulgę b iedniejszych  klas  lndności, m iano
wicie ulgę w przenoszeniu małej własności,  i aby 
na najbliższej sesji Rady państwa przedłożył pro
je k t  system atycznej  ustaw y o należytościach."  — 
Obaj w ymienieni posłowie zgodzili się, aby rezo
lucja ta  za s tąp iła  wyżej przytoczoną rezolncję 
proponowaną przez p. Chrzanowskiego i aby m o
tyw a w jego wniosku w spomniane wypowiedział 
poseł wnoszący rezolucję.

Rezolucja przytoczona, zos ta ła  przez Kolo 
jednom yślnie  uchwalona i poseł C ham iec  upowa
żniony do wniesienia je j  w Izbie i uzasadnienia 
mową. Poczem  przewodniczący oznajm ił,  że wsku
tek  przyjęcia  przez K ołs  te j  rezolucji ,  odnad ła  
rezolucja  zaproponowana przez p. Skarszewskiego.

Koło przystąpiło  zaraz na wniosek p. C hrza
nowskiego do roztrząsan ia  nowelli wyżej podanej,  
zaprojektowanej przez p. Cham ca i komisję p ra
wniczą. Po dyskusji, w której zabierali g ł o s : pp. 
Bartoszewski, Czartoryski,  Chrzanowski, S tru szk ie
wicz, Skarszewski,  Lewakowski A ugust,  N iemczy- 
nowski, Cham iec, Koło przyję ło  nowellę z po
p raw ką  p. Bartoszewskiego, aby rozciągnąć uchwa
lone nowellą ulgi w należytościach od przenosze
n ia  własności,  także  do n iernchom cści w m iastecz
kach i m ias tach ,  opuszczając w nowelli wyraz 
„wiejskie". Zaś na wniosek ks. Czartoryskiego, 
zwrócono do kom is ji  jedno tylko postanowienie 
nowelli, czy nlgi mocą tej nowelli wprowadzane, 
m a ją  się tyczyć niernchomości, których wartość 
nie przenosi 1000  złr. w. a., czy też 500  złr. jak 
komisja zaproponowała.

Zły humor.
P om im o powszechnych zapewnień pokoju, 

wzmaga się znowu n iesłychan ie  zły hum or  pism 
rosyjskich, a wycieczki przeciw A ns tr j i ,  w szcze
gólności zaś przeciw W ę g ro m ,  przechodzą granicę 
spokojnej polemiki.

„Czyżby polityczni psychopaci węgierscy —  
woła np. Noto. Wrem. —  nie pojmowali do ja k ie 
go s topnia kom icznym  je s t  widok tego bezsilnego 
wściekania się, k tó rem n oddają się w ciągn o s t a 
tn ich  dni kilku ? Lecz na wycieczki przeciwko 
Rosyi, na  wszelkie groźby wojowniczej natury  nie 
daje im n ik t  żadnej odpowiedzi...  Russofobowie 
peszteńscy powiuni byli nieco poczekać, a przeko
naliby się z ła twością o te m ,  j a k  dalece je s t  bez
podstawną kam pania  rozpoczęta przeciwko Rosji w 
Kolonii i Berl in ie .  N ik t  też nie j e s t  w iuien tem u, 
że W ęgrzy nie zachowali właściwej ostrożności i 
oddali się słodkiej nadziei, że hedą poparci przez 
Berlin. Miasto poparcia, usłyszeli  tylko radę ,  żeby 
się „„nie uerwowali n aw e t  naw et w ta k im  razie, 
gdyby n a  półwyspie B a łkańsk im  zaszło coś p rze
kraczającego zwykłe g ran ice .““

„W  Rosji wściekanie się tych niefortunnych 
krzykaczy  nie zrobiło żadnego w rażen ia .  W  sfe
rach kom petentnych wycieczki peszteńskie nie 
wywołały nawet pogardliwego wzrnszenia r a m io 
nam i.  Poprostu  ignorowano je ,  jako  coś n iezasłu-  
gojącego na nwagę ludzi zdrowo na rzeczy p a 
trzą cy c h .  W  ogóle u nas nie są wcale usposobieni 
do trosk i  o usposobienie A n s tro -W ęg ie r ,  zwłaszcza, 
gdy są 3tałe podstawy do przypuszczeń, że N ie m 
cy nie popierają  ani u trw ala ją  tego usposobienia."

„R osja  po daw nem u, z n iengiętym  spokojem, 
wyczekuje na  dalszy rozwój wypadków na półwy
spie B a łkańsk im . Czas, w k tórym  podobne wy
czekiwanie mogłoby być n iedogodnem, przem inął .  
Sprawa b u łga rska  przy ję ła  w osta tn ich  czasach 
tak i  obrót,  że przy znpełne j  abs tynencji  rządu 
rosy jsk iego  przewidywane rozwiązanie tej sprawy 
doprowadza do wściekłości ans tro-w egiersk ich  p rz y 
jació ł ks. F e rd y n an d a  Koburskiego. O cóż nam  
więcej chodzić m o ż e? "

Lecz poza tą  pewnością, że na  półwyspie 
B a łkańsk im  pójdzie wszystko samo z siebie j a k  z 
pła tka ,  nkrywa się przecież pewna obawa, że wi
doczne zbliżenie się Anglii do Niemiec i do Au- 
s t ro -W ę g ie r  i podniesiona już nie na żarty  sp ra 
wa zbro jen ia  się Anglii, mogą Rosji sytuację na 
Wschodzie u trudnić .

„Pew ne oznaki — pisze Swiet — pozwalają 
się domyślać, że w Berlin ie  nowy a nader  ważny 
uczyniono krok dyplomatyczny, po k tórym  n as tą 
pi ścisłe bardzo zbliżenia się między N iem cam i i 
Auglią , uchylającą  się dotąd od udziału  w tró j -  
przym ierzu.  Sądzić o tem  możemy z napomknień 
ta jem niczych , zjawiających się od czasu do czasu 
w prasie n iem ieckie j,  a zwłaszcza z tonu butnego 
dzienników m adziarskich ."

„Podobno i B ism ark  — pisze dalej w ymie
niony organ petersburski —  oświadczył w rozm o
wie z dwoma cudzoziem cam i znakom itym i,  że 
Anglii pozostawiony będzie „pierwszy krok do za
jęc ia  K onstantynopola ."  Lecz niepowiedziano przy- 
tem , k to  postawi krok drugi,  i czy zajęcia tego 
m a  dokonać k ilka m o c a rs tw ?  Oczywiście, że R o 

s ja  nie je s t  umieszczoną w ich szeregu. Z góry 
można przewidywać, że w razie zawikłania się 
kwestji wschodniej B>smark zdoła pogodzić in te 
r n a  angielskie z ans tr jack iem i.  W ie lka  Bry tan ia  
zajmie Konstantynopol i K andję ,  — Anstr ja  p r ó c  
Bośnii i Hercegowiny zabierze Salonike, a c e s a r 
stwo n iem ieckie wykaże ca łkow itą  bezintereso
wność, tj . :  zręcznie wynagrodzi siebie zapomocą 
t rak ta tó w  handlowych z pańs tw am i bałkańskiem i 
oraz innych środków, które N iem com  zapewnią e- 
konomiczną i m oralną przewagę na półwyspie 
Ba łkańsk im ."

Podobne  obaw y w y n u rz a  Graźdanin  i tak  
pisze : „Jakko lw iek  nie w yraźne  są  zarysy o b e 
cnego  s ta n u  po li tycznego  E u ro p y ,  w każ d y m  r a 
zie da ją  się sp o s t rzeg ać  nowe p rądy ,  o k tórych  
m ies iąc  te m u  an i  mowy nie było. N a sa m p rz ó d  
n a s t rę c z a ją  się pogłoski o ro li  czynnej,  w jakiej 
w ystąp ić  zam ierza  A n g lia ,  co do kw es t j i  w scho
dnie j.  N a  d ru g im  planie um ieśc ić m ożna  w y p r a 
wę przeciw  Rosji  zo s trony p ra sy  n iem ieckiej 
pó łn rzędow ej.  O ba fak ta  w  zw iązku sn a d ź  pozo 
s ta ją  ze sobą. Lecz  n a  czem on się za sadza  ? 
D z ie n n ik a rs tw o  austrjacko  - w ęgie rsk ie  zn a jd u je  
go w ta jem nej  ugodzie  m iędzy  rządam i,  n ie m ie 
ckim i an g ie lsk im . F a n ta z ja  to d z ie n n ik a rs k a  czy 
coś m ającego  podstaw ę w rzeczyw is tości ? T r u 
dno odpowiedzieć s tanow czo, —  ja k a ś  m g ła  n ie 
p rze jrzys ta  zakryw a w idnokrąg" . , .

J e d y n ą  pociechą w śród  tych p rzy k ry ch  kom- 
b inacyj po li tycznych  są  d la  p ism  ro sy jsk ich  b e z 
u s ta n n e  p rzew idyw an ia ,  że na W schodz ie  w y 
bu chn ie  pożar  rokoszów. S erbów  w zy w ają  n a w e t  
pośredn io  do za ła tw ien ia  się z sw ym  po au s try -  
jacku  usposobionym  królem. Noto. W remia  pisze :

„O trz y m u jem y  z S erb ii  w iadom ości n ie d o 
bre. Nowy m in is te r  O hris t icz  m a podobno za i 
n au g u ro w a ć  po litykę rep res j i  d la  w y k o rzen ien ia  
ruchów  an t i - rząd o w y ch .  Że m in i s te r  n ie  będzie  
p r z e b ie r a ł  w śro d k ac h ,  za to ręczy ca ła  jego  
p rzeszłość .  L ecz  czy zdoła zm usić  do m ilcz en ia  
m a lko ten tów  rz ą d u  i n iezadow olonych  z króla, 
czy d ługo zdoła u trzym ać  się  u w ła d z y ?  N a t u 
ra ln ie ,  że król M ilan  n ie m a z a m ia ru  rządzić 
sta le  S e rb ią  p rzy  pomocy p. C h r is t icza .  O sta tn i 
po trzebny  m u j e s t  jako b roń  czasowa, ale skoro 
pokój bodaj p ozo rny  będzie zapew niony ,  to król 
se rb sk i  powoła b l iższych  i sym pa tyczn ie jszych  
d la  siebie ludz i do w ładzy . Oto wówczas w ła 
śn ie  może w y b u ch n ą ć  ru c h  an t id y n as ty cz n y ,  po
w s trz y m y w a n y  te raz  przez p. C h r is t icz a" .

„Ponieważ nie będziemy mogli pozwolić, aby 
na półwyspie B a łkańsk im  n trw ali ł  się porządek 
rzeczy niezgodny z in te resam i Rosji, przeto wy
padnie jaw nie  ca łk iem  wziąć udzia ł  w rozw iąza
niu przesilenia serbskiego, a wobec tego wypada 
zawczasu przygotować się do wszelkich ew en tua l
ności. N atu ra lną  je s t  rzeczą, że największe n ie 
bezpieczeństwo grozi przy zetknięcia się z powodu 
sprawy serbskiej naszych interesów z in te resam i 
ans tro-w ęgiersk iem i,  trzeba więc te raz  jnż obmy- 
śleć tak i  sposób wyjścia, który  dawałby możność 
un iknięcia za targu  ans tro-rosy jsk iego , albo też na
leży energicznie dążyć do celu zamierzonego z nie- 
zachwianem postanowieniem zniesienia wszystkich 
przeszkód i trudności ,  które dzięk i naszym p rze
ciwnikom mogłyby być napotkane ua drodze, po 
której kroczyć nam wypadnie".

Birzew . Wied. a la rm u ją  również, iż ua c a 
łym  półwyspie B a łkańsk im  daje się zauważyć co 
raz większe wzburzenie u isysłów i wrzenie pośród 
lndności.  W idzą je one w Macedonii, ł ium el i 
wschodniej, Albanii,  a także w bandach rozbójni
czych nad granicą pomiędzy Bułgarją  a Serbią. „Gdy 
■ odamy do tego —  piszą dalej B irz . Wied. — że 
położenie rzeczy w B ułgar j i  w ikła się coraz b a r 
dziej, że serbskie m in is te r jnm  Christicza ohnrza 
ludność miejscową, to stanie aię ca łk iem  ła tw em  
do pojęcia, dlaczego wojownicze W ęgry  wzywają 
rząd, żeby zerwał z tró jprzym ierzem , z polityką 
bierności, a  ją ł  się polityki czynnej. Dotąd nie- 
w ad&mo, na  czem m a polegać owa polityka czynu, 
ale włyrSźnemi są i w iadomemi są w s ’.vstkie in tryg i 
i plotki O działa lności Rosji na półwyspie B a łk a ń 
skim , łtfilre rozpowszechniają rozmyślnie w Austro- 
W ęgrzech. Oskarżają o te  in tryg i pp. Chitrowo i 
Nelidowa Cała odpowiedź z naszej strony może 
polegać ty lko na zaznaczeniu, że n ik t  inny nie 
je s t  sprawcą wzburzenia, panującego na półwyspie 
B a łkańsk im , tylko in tryg i angielskie i aus tro -w ę
gierskie, a przeto, że m e  ma co narzekać na i n 
nych, gdy istotny winowajca stoi przed oczyma 
Europy."

Cała przepaść najrozmaitszych drażliwości 
dzieli dziś zatem politykę rosyjską od a u s t r o - w ę 
gierskiej,  a pewne pogorszenie się stosunków mię
dzy B erlinem  a P e te rsbu rg iem  każe przypuszczać, 
że na polu polityki zagranicznej nastąpiło  w iste 
cie wyraźniejsze zbliżenie się Anglii do trój irzy 
mierzą środkowo enropejskiego.

Beri. Tagblatt, powołując się na dobre in
formacje z kół dyplomatycznych, potwierdza, iż 
stosunki między Rosją a N iem cam i 3ą dziś b a r 
dziej naprężone i ta k  dalej p isze :  „Opowiadają,
że Rosja zażądała  od P o rty  formalnego z ł o ż e  
n i a  z t r o n n  ks. Ferdynanda  i równocześnie 
zwróciła się z prośbą do Berlina, ażeby Niemcy 
w form ie energicznej żądanie Rosji u su łtana  po
parły. G abine t berliński uw ażał jednak  krok taki 
za niezgodny z dotychczasową sw ą polityką wscho
dnią i odpowiedział o d m o w n i e ,  dodając, iż dy
p lom atyczną akc ję  Rosji, zm ierza jącą  do przywró 
cenią t rak tow ych stosunków w B ułgarji  gotów 
jest zawsze dyplom atycznie popierać, lecz sądzi, 
że samo złożenie z tronu ks. Koburskiego nie by 
loby k rokiem  czysto dyplomatycznym, a nadto, 
ze względn na swój negatywny charak te r ,  nie w y
starczy łoby  do takiej restauracj i  normalnych s to 
sunków w Bnłgar j i ,  ja k a  m ogłaby się cieszyć 
uznaniem wszystkich m ocars tw ".

Wiadomości powyższe zgodne są z re jes tro -  
wanem już przez nas doniesieniem D aily News , 
iż B ismark wystąpić m a na życzenie ca ra  z żą
daniem do Porty, aby ks. F erd y n an d a  z tronu 
złożyła —  lecz odbierają nadzieję, ażeby kanclerz 
n iem ieck i krok ten miał uczynić. „K s. B ism ark — 
dodaje do tej wiadomości Pest. Lloyd  — nie je s t  
wcale mężem stanu, k tóryby  z zamiłowaniem 
wstępował na zużyte drogi, tem bardziej,  że się 
już przekonano, iż one do celu me wio lą. Nie 
uodobua przypuścić, aby chc ia ł dziś powtórzyć 
wezwanie do Porty ,  które już  Rosja d. 25. lutego 
br.  nadarem nie  do Konstantynopola wysła ła" .

Dyplomaci rosyjscy nie zda ją  się zresztą  
sam i wierzyć, ażeby w kw estji  bu łgarsk ie j  mogła 
dyplomacja obecnie jak iś  m ą d ry  i skuteczny krok 
nczynić. Ks, Łobanow wróciwszy do W iedn ia  miał 
oświadczyć, że Rosja nie zam ierza  „na  razie" 
wystąpić z datychczasowej rezerwy. Do tego orze
czenia czyni Post tę nwagę, że jeśli  ks. Łobanow 
tak  istotnie powiedział, natenczas by łby  w tem 
dowód, iż Rosja się zbroi,  a  chociaż „na razie" 
nie myśli o akcji wojenej, niebezpieczeństwo woj
ny nie je s t  je d n ak  usunięte .

W ogóle Post najbardzie j ze wszystkich pism 
a la rm u je  wojennemi wieściami, a pisząc bezustau-  
nie o kolosalnych zbrojeniach się Rosji, p rze
strzega, że s tan  wojsk rosyjskich  nad gran icam i

zaćhodniemi zaczyna być d la  N iem iec  coraz nie
bezpieczniejszym. Obawy te powiększa obecnie 
doniesienie Bórsen Courr. z Londynu, że dyrek
tor „C om ptoir  d ’ E sc o m p te “ z P aryża ,  Denfert-  
Rocherean zaciągnąć ta m  m ia ł  im ien ie m  rządn 
rosyjskiego pożyczkę 500  miliouów rubli, której 
em isja  w drugiej połowie września br. nastąpi.

Z Rady państwa.
N a sobotniem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

złożył ślnbowanie poselskie p. W ł o d z i m i e r z  
K o z ł o w s k i .

W  ciągu dalszej dyskusji  budżetowej zażądał 
D e r s c h a t t a  zniżenia taksy  wojskowej i jej 
reformy. G h o n wniósł rezolncję, aby najniższe 
taksy  wojskowe 1 złr .  i 2 złr. zostały zniesione. 
G a r n h a f t  poparł tę  rezolncję. Poczem  przyjęto 
rozdziały 11, 12, 13 i 14 bez dyskusji.

P rzy  rubryce  „poda tek  zarobkowy" p rzem a
wiał V e r g a i l i  za wprowadzeniem progresyw ne
go podatku dochodowego, wBkntek czego drobni 
przemysłowcy nie będą przez nadm ierny  fiskalizm 
rnjnowani; j a k  obecnie —  poczem rozdziały 15. 
do 20. przyjęto.

P rzy  rubryce „podatek konsum cyjny" ż ą ia ł  
H e r b s t  zniesienia zewnętrznego obwałowania 
W iednia, a M e n g e r podniósł, żo wskutek poda
tku spirytusowego dochody m ias t  z ty tu łu  podatku 
kousnmcyjnego prawdopodobnie się zm niejszą ,  co 
udowadnia d a tam i s ta tys tycznem u

Przy rnbryce „sól" zażądał S u t  u e r  za
prowadzenia taniej soli bydlęcej.  H o m p e s c h  
wnosi odpowiednią rezolncję, a R o s e r  wzywa do 
urządzenia  trafik  soli bydlęcej.  Rezolucje te zo
stały przyjęte. W  tym  sensie przemawiali jeszcze 
Tausche,  Tuerk ,  poczem rub ryka  ta  zos ta ła  
przyjętą.

Przy  rnbryce „ ty toń" żalił  się W n r  m- 
brand na zły tytoń cygaretowy, C h a m i e c  żądał 
połączenia Jag ie ln icy  z koleją żelazną, H a u s n e r  
dem aga ł się poparcia galicyjskiej produkcji ty to 
niowej, wykazywał, że monopol przynosi doskonałe 
rezu lta ty  i ostrzegał przed udzielaniem pozwoleń 
na wolną uprawę tytoniu.

C h a m i e c  wniósł rezolucję przy rnbr.  „ s tem 
pel", aby rząd zreformował nstawy o należyto
ściach stem plowych.

T y tu ł  i rezolucję przyjęto
Przed zam knięciem  posiedzenia P l e n e r  

zapro testow ał przeciw twierdzenin, że lewica p rz e 
ciąga rozprawę budżetową i udowadnia że to p ra 
wica czyniła.

1 m u l
Lwów dnia ld . maja.

* M i s t r z  M a te j k o  uproszony przez hr. Enge- 
stroma, ofiarował do muzeum pamiątek historycznych 
w Poznaniu obłożoną farbami paletę, którą się posłu
giwał przy malowaniu obrazu „Kośoiuszko pod R a
cławicami".

* D r .  F .  H e r y n g ,  laryngolog warszawski, ma 
zamiar przenieść się na stałe mieszkanie do Paryża 
i tam rozpocząć praktykę lek jrską  Dr. H. otrzymał 
w tych dniach stopień doktora medycyny na uniwer
sytecie paryskim.

* R a d c a  s ą d u  k r a j o w e g o  w Krakowie p. 
Ignacy Łobaezewski po 431etniej służbie sądowej 
wniósł podanie o przeniesienie w stały stan spo
czynku.

* Z  a r m i i .  W stały stan spoczynkn przeniesio
ny został foldmarszałek-porucznik Alfred Yallentsits i 
pułkownik 90 pp. Henryk Lindner, który przy tej 
sposobności otrzymał order żelaznej korony. —  Major 
Jan  Sturm z 98 pp. po jednorocznym urlopie uzna
nym został za zdolnego do służby i przeniesionym do 
czynnej służby w 24 pp. —  Spensjonowany kapitan 
I  kl. Frydryk Karoli Goos umieszczony został w domu 
inwalidów we Lwowie. —  Do rezerwy przeniesiony 
został starszy lekarz 31 pp. Jnstyn Karliński z prze
znaczeniem do szpitala garniz. w Krakowie. Do czyn
nej służby przeznaczony znów został porncznik Billow- 
Zibiihl z I I  p. art.

t  K s i ą d z  F r a n c i s z e k  S e m e n e t z ,  dr filozofii, 
prałat dworu papieskiego i jubilat, po tygodniowej 
chorobie zakońezył zasłużony żywot, przebywszy na 
parafii bełzkiej 30 lat.

t  D r .  Z y g m u n t  M r o c z k o w s k i ,  poseł na sejm 
krajowy z miasta Stanisławowa radny i assesor u r a 
sta, członek rady powiatowej, prymarjusz szpitala po
wszechnego, dyrektor kasy oszczędności, prezes towa
rzystwa rękodzielników Gwiazda, prezes towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół", członek wydziałn bursy im. 
j .  I. Kraszewskiego, członek wydziału towarzystwa 
ochronki chłopców, zmarł w Stanisławowie w nie
dzielę 13. maja o gadzinie 5 '/* zrana w 51. r. życia. 
Obrzęd pegrzebowy odbędzie się we wtorek 15. b. m. 
o godz. 5. po połndniu.

* N a r e s z c i e  ! W  urzęda h prokuratorji państwa 
w okręgu krakowskiego sądu apelacyjnego odbywa się 
od 1. maja b. r. służba wewnętrzna w języku pol
skim. Urzędy te porozumiewały się poprzednio ze 
stronami pc polsku, właściwe zaś urzędowanie odby
wało się w języku niemieckim. N. Reforma  donosząc 
o tem, dodaje : „Dziwić się potrzeba, że ten niczem 
nie usprawiedliwiony zwyczaj utrzymał się tak długo, 
skoro jednak nastąpiła nareszcie tak pożądana zmia
na, witamy ją  z radością, nie wątpiąc, że zaprowa
dzono ją  równocześnie i w okręgu sądu apelacyjnego 
lwowskiego."

Niedawno temu pisaliśmy o tej anomalii, pra
ktykowanej w lwowskiej prokuratorji państwa co do 
korespondowania w języku niemieckim —  obecnie 
ograniczamy się na powtórzeniu powyższej notatki, 
wyrażając nadzieję, że ziszczą się przypuszczenia N o 
wej Reformy.

* B a w i  w  K r a k o w i e  uczony węgierski ksiądz 
dr. Jozef Danek, członek kapituły w Ostrzyehomiu 
(Gran). Szanowny prała t przybył do Krakowa dla 
przejrzenia zbiorów, mających styczność z dziejami 
Węgier.

* Z j a z d  k o n s e r w a t o r ó w .  Pp. dr. Łepkowski, 
Sławomir Odrzywolski, Władysław Przybysławski, 
Karol Rogawski, książę E. Sa guszko, hr. Jan  Szep
tycki i Stanisław Tomkowicz, do ozłonków centralnej 
komisji konserwatorskiej i konserwatorów w Galicji 
wystosowali okólnik z prośbą o zjechanie do Krakowa 
w celu porozumienia się w rozlicznych ważnych spra
wach. Termin zjazdu oznaczony został na 2 4 . bm . 
Posiedzenie odbędzie się w tym dniu o godz. 5 po 
południu w sali muzenm narodowego w Sukienni
cach. Komitet zjazdu uprasza o nadsyłanie odpowiedzi 
pod adresem konserwatora p. Odrzywolskiego, ulica 
Studencka nr. 7.

* W a l n e  z g r o m a d z e n i e  towarzystwa „Kółek 
rolniczych" ^odbędzie się w Przemyślu 19 i 2 0  czer
wca 1888. Program : Sprawdzenie wyboru delegatów 
„Kółek rolniczych". Sprawozdanie zarządu głównege 
z czynności towarzystwa za rok 1887. Sprawozdanie 
komisji rachunkowej z funduszów towarzystwa za rok

1887. Wybór komisji rachunkowej. Wnioski członków 
(zob. §. 29 statutu). Wykłady i pouczenia, oraz 
zwiedzenie wzorowego gospodarstwa. Losowanie m a
szyn i narzędzi rolniczych. —  (Szczegółowy program 
wykładów, pouczeń i zwiedzenie wzorowego gospodar
stwa, jak również inne bliższe szozegóły pobytu ucze
stników w Przemyślu, udzieli zarząd główny przy 
wysyłce kart legitymacyjnych).

Podczas walnego zgromadzenia odbędzie się 
wystawa i konkurs pługów. Zarząd ,główny towarzy
stwa „Kółek rolniczych" zaprasza wszystkich fabry
kantów maszyn i narzędzi rolniczych do wzięcia udzia- 
łn w tym konkursie, którego program w sposób na 
stępujący określono : Do konkursu będą przyjęte tylko 
płngi stosowne dla włościan i mniejszych właśoioieli ; 
a więc przedewszystkiem takie, które obok debrego 
działania wymagają niezbyt wielkiej siły pociągowej, 
a których cena może być przystępną dla właścicieli 
mniejszych posiadłości Pługi wszystkie podzielone bę
dą na 4 działy, a mianowicie : a) Płngi do podkła
dów i do orek płytszych (do 16 otm.) w ziemiach 
spoistych, b) Płngi krusząca do orek w ziemiach 
pulchnych —  n‘e zaohwaszczonych —  w głębości od 
12 do 18 ctm. c) Pługi piątrowe (Reyale) przy któ
rych pierwszeństwo będą mieć samochody. Do orki 
14 do 20 ctm. d) Płnżki do obkopywania okopowych 
roślin, przyczem jest do życzenia, aby były kombino
wane z innym jakiem uży‘ecznem dla włościan narzę
dziem. Próby nadesłanych płngów odbędą się w po
bliżu miasta Przemyśla w dniaoh wyżej wymienio
nych wobec komisji sędziów do tego celu przez za
rząd główny zaproszonej. Komieja sędziów oceni n a 
rzędzia podług szczególnej instrukcji jaką zarząd głó
wny ułoży. Każdy pług próbowany będzie na osobnej 
parceli. Parcele będą rozlosowane. Za najlepsze i ce
lowi odpowiadające narzędzia udzielane będą nagrody 
a  mianowicie : za pługi pod a), b) i c) po 2 nagro
dy a za pługi pod d) jedną nagrodę. Rodzaj nagród 
będzie później ogłoszony. Koszta połączone z konkur
sem ponoszą wystawcy, tylko zaprzęgi do prób dostar
czone będą przez zarząd główny towarzystwa bezpła
tnie Zgłoszenia z dokładnem wymienieniem każdego 
narzędzia, z oznaczeniem do którego działu należy i 
ile kosztuje, należy nadesłać najdalej do 10 c z e r 
w c a  pod adresem „Zarząd główny towarzystwa Kó
łek rolniczych we Lwowie". Wszystkie pługi mają 
być najdalej 18 czerwca rano w Przemyślu na miej
scu, które później wskazane zostauie.

* P o s i e d z e n i e  tow. przyrodników polsk. im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek 15. bm. o godzi
nie 6. wieezorem w sali XV. uniwersytetn (2. piętro). 
Porządek dzienny: 1. Witkowski. O falach elektry
cznych i prędkości przewodzenia działań elektrodyna
micznych w powietrzu. 2. W. Tyniecki. 0  kołtunach 
roślinnych. 3. Luźne komunikacje.

* K o n k u r s  n a  l e ś n i c z e g o  do robót około za
lesienia piasków w okręgu jarosławsko-cieszanowakim 
(na czas trwania robót) rozpisało namiestnictwo. W y
nagrodzenie roczne wynosi 100 zł. i ryczałt na po
dróże 50 zł. Podania na ręce starostów wnosić mogą 
ukwalifikowani leśniczowie do 25 maja.

* S t y p e n d j a  a r t y s t y c z n e .  W  celu rozdania 
fundnszu na stypendja dla artystów, rokujących na 
przyszłość nadzieje, lecz nie posiadających środków 
do dalszego kształcenia się w zawodzie artysty
cznym, wzywa namiestnictwo w myśl reskryptu mini
stra wyznań i oświeoenia z dnia 20 kwietnia br. 
tyeh pp. artystów z królestw i krajów w radzie pań
stwa reprezentowanych, którzy pracują w dziedzinie 
poezji, muzyki, malarstwa i sztuk plastycznych a p ra
gną uzyskać jednorazowe stypendjum i mogą wyka
zać się potrzebnemi do tego warunkami, ażeby wnie
śli po- ania swoje do namiestnictwa najdalej do koń
ca maja br.

Prawo do uzyskania stypendjum mają, z wy
kluczeniem uczniów szkoły sztuk pięknych, tudzież ar
tystycznych rękodzielników, tylko arteści samodzielnie 
tworząey.

W podaniu o stypendjum artyst winien pro
szący: 1) opisj ć przebieg dotychczasowego kształcenia 
się w zawodzie artystycznym i wykazać swe stosunki 
majątkowe i familijne; 2) podać, w jaki sposób 
zamierza użyć stypendjnm w celu dalszego kształce
nia się ; 3) dołączyć okazy swych prac artystycznych, 
z których każdy z osobna ma być opatrzony nazwi
skiem autora.

* N a  n a p r a w ę  w a ł ó w  n a d w i ś l a ń s k i c h  wy
asygnowało ministerstwo tymczasowo 30.000 złr. 
z poleoeniem bezzwłocznego przystąpienia do robót. 
Z kwoty tej sposobem zaliczkowym otrzymał powiat 
krakowski 1 500, hooheński 3.500, brzeski 7.500, 
tarnobrzeski 7.000 złr. W  tym ostatnim powiecie 
szkody zrządzone w wałach nadwiślańskich obliczono 
na 28.000, w brzeskim na 13.000, w bocheńskim na 
5.000 a w krakowskim na 1.700, razem 49 000 zł., 
a zatem tymczasowo zaliczka nie pokrywa jeszcze po
trzeby blisko 20.000 zł

* S p i s y  I m i e n n e  podlegających obowiązkowi 
płacenia taksy wojskowej nrodzonyeh w latach 1856, 
1857, 1858, 1859, 1860, 1861 1862, 1863, 1864, 
1865, 1866 i 1867 i do służby wojskowej niezda
tnych lub od takowej uwolnionych, wyłożone będą 
Jo przeglądnięcia w IV. departamencie magistratu 
lwowskiego (dla spraw wojskowych) do 1. czerwca
1888. Reklamacje mające na celu uwolnienie od p ła
cenia taksy, względnie zarzuty przaciw pominięciu 
lnb niedokładnemn wpisaniu wykazanych, wniesione 
być mają w tymże czasie do magistratu ustnie lub 
pisemnie i nie ulegają marce stemplowej.

* K o n k u r s .  Celem obsadzenia posady asystenta 
przy katedrze tsehnologii chemicznej w lwowskiej 
szkoło politocbnicznej —  ogłasza rektorat tejże szkoły 
z terminem podań do 25. b. m. Posada ta, z którą 
jest połączone wynagrodzenie w kwocie o rocznych 
600 zł., będzio nadana przez kolegium profesorów 
na czas od 1. czerwca b. r. po koniec września 
1889 r.

* U s t n e  e g z a m i n u  dojrzałości w seminarjach 
nauczycielskich rozpoczynać się będą z końcem bie
żącego roku szkolnego, w porządku aastępującym: 1) 
W Krakowie w żeńskiem 13 czerwca ; 2) w Krako
wie w męskiem 15. czerwca; 3) w Tarnowie 22. 
czerw ca; 4) w Rzeszowie 30. czerw ca; 5) w Prze
myślu 18. czerwca; 6) we Lwowie w męskiem 21. 
czerwca; 7) we Lwowie w żeńskiem 26. czerwca; 
8) w Stanisławowie 26. czerw ca; 9) w Tarnopolu 
7. lipca.

* K o n k u r s  t o w a r z y s t w a  h a n d l u  s k ó r  w e  
L w o w i e .  Kierownictwo tego konkursu pornczył sąd 
krajowy radcy Mochnackiemu, jako komisarzowi kon
kursowemu. zaś tymozasowym zawiadowcą masy usta
nowił adwokata dr. Dziubińskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, służą
cych do wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio
ski co ds zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne
go sawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy
działu wierzycieli, w którym to celu wyznaczony 
został termin aa  dzień 22. b. m. godzinie 10. przed 
południem.

* W y k o l e j e n i e .  Pociąg osobowy kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej, który wyszedł ze Lwowa w pią
tek e godzinie 11. wieczorem, wykoleił się w sobotę 
o godzinie 3 rano na stacji Bukaczowce. Powodem 
wypadku było złe ustawieaie zwrotnioy. Cztery wa
gony wyskeczyły z toru, jeden ze służby kelejewe 
odniósł lekkie uszkodzenie, zresztą nie było inny
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złych następstw. Pociąe ustawiono napowrót dopiero 
Po 5 godzinach, skutkiem czego pociąg pospieszny 
przybył do Czerniowiec o parf  godzin wcześniej od 
osobowego.

* H r .  R o g i c r  Ł u b i e ń s k i ,  powrócił z Londynu, 
dokąd jeździł w sprawie spółek naftowych.

* W y p a d k i .  Dwa szkielety odkryto w sobotę 
przy rozkopywaniu łożyska Pełtwi, naprzeciw ko no
wego hotelu A ngielskiego. Szkielety mieściły się w 
trumnach drewnianych zupełnie już zbutwiałych.

Szulerską norę wykryła wczoraj policja w szynku 
pod 1. 46 przy ul. Jan o w sk ie j.

Kradzież aktów spełniono w koszarach 68 ba
talionu obrony krajowej. Akta z lat kilku znajdowały 
się w skrzyni, którą wczoraj znaleziono pustą. Policja 
część owych dokumentów wykryła w sklepiku ko
rzennym pod 1 2 przy ul. Stryjskiej. Właścicielka 
kramu tłumaczyła się, iż papiery nabyła od niezna 
“ ego jej żołnierza.

Służąca p. Krystyny Loise, zamieszkałej w Sy- 
gniówce, zgubiła onegdaj w rynku, w nliey Halickiej 
łub na placu katodralnym list pieniężny z kwotą 200 
marek, który miała oddać na pocztę.

Dnia 10 bm. zastrzelił się w koszarach 58 pu ł
ku piechoty w Stan sławo wie szeregowiec z 2 kompa
nii tegoż pułku.

* S t a n  p o w i e t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi :

Do południa w niedzielę m eliśray wiatr prze
ważnie W, od południa zaś SW. Dziś rano chyżość 
wiatru przechodzi 22 m. na sekundę. W sobotę i i 
w niedzielę do wieczora praw e, padał deszcz zm ę- j 
szany ze śniegiem i krupami większemi przerwami. 
Opad wynosił 1.2 mm.

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
4.9° C., ostatniej 7.9° C., najniższa 0 5" C. nastąpiła 
w sobotę w nocy, dziś podniosła się temperatura o 9. 
rano do 12° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 7 4 5 — 750 mm , zwyżka 775 
— 770 mm. w Irlandji, zniżka drugorzędna utworzyła 
się na morzu Białem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 14. m a ja :

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej (S), 
strony, temperatura się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, dziś 
opadu nie będzie i jutro co najwięcej nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 15. m aja: św. Z o f i i  i 3 córek —  
św. T y m o f t e a  M.

* Z a p r o s z e n i e .  Artyści teatru lwowskiego zapra- 
ezają szanownych członków wszelkich instylucyj, kor- 
Poracyj, stewarzyszeó, oraz wizystkich, którym droga 
jest pamięć wielkiege dobroczyńcy i obywatela, na 
mszę żałobną we środę 16. maja. o godz. 10. rano, 
w kościele arcbikatedralnym, za spokój duszy ś. p. 
Stanisława Skarbka, fundatora sceny narodowej, za
kładu dla sierót i ubogich w Drohowyłu, oraz twórcy 
funduszu emerytury dla artystów sceny polskiej we 
Lwowie.

—  O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  c e s a r z o w e j  M a r j i  
T e r e s y .  Z Wiednia donoszą 14. maja : Uroczystość 
odsłonięcia pomnika Marji Teresy odbyła się dziś 
z nadzwyczajną wystawaością. Oprócz cesarza i na
stępcy tonu z żoną, arcyksięuia Albrechta i wszystkich 
przebywających w Wiedniu arcyksiążąt, książąt i księ
żniczek, przybyli książę Leopold Bawarski z żoną 
Grizelą, arcyksiężna Elżbieta z Madrytu, arcyksiążęta 
Zygmunt, Ernest, Henryk, areyks. Klotylda i żona 
arcyksięcia Henryka br. Waldeck, arcyks. Fryderyk. 
Karol Stefan z żonami i dziećmi, arcyks. Ferdynand, 
w. książę Toskany z całą rodziną i arcyksiąię Eu
geniusz. *

Przybyli nadto wszyscy prawie namiestnicy, ko
mendanci korpusów z ks. Wiirtenaberskim na ciele. 
Dalej prócz dygnitarzy cywilnych i wojskowych, mi
nistrów, ciała dyplomatycznego i duchowieństwa, przy
byli deputowani węgierskiej izby magnatów, sejmu, 
austrjackiej izby panów i rady państwa, kawalerowie 
orderu św. Stefana z prałatem ks. prymasem Simo- 
rem na czele, kawalerowie orderu Marji Teresy i in
nych orderów, liczne deputaoje miast eto.

I  potomków osób, uwiecznionych na pomniku, 
zjawiło sif przeszło 40 osób, reprezentowane były 
rodziny: Kaunitz, Haugwitz, Traun, Daun, Laudon, 
Kheyenhiiller, Nadasdy, Starhemberg* Bartenstein i 
Liechtenstein. Ostatnia ta  rodzina najliczniej była 
reprezentowaną, przybyło bowiem 12. książąt Liech
tenstein.

Cała przestrzeń pomiędzy muzeami, bramą bur- 
gu parlamentem i cesarskiemi masztarniami była 
prześlicznie dekorowaną. Olbrzymie trybuny były 
przepełnione: celem wypróbowania ich wytrzymałości 
odkomenderowano onegdaj z każdego pułku po jednej

Trybuny • muzea wspaniale były dekorowane 
zielenią i drogiemi materjami. Przepysznie wyglądał 
namiot urządzony dla dworu.

2 okien muzeów przypatrywali się zapros?eni 
goście w śró d  których znajdowali się królowa Natalja 
z jej synkiem Aleksandrem, ks. Hohenlohe, Cumber
land Wurtemberg, a naokoło muzeów stali wycho- 
*ańćy szkół wojskowyeh.

Ceremonia rozpoczęła się o godz. 1.
N a z n a k  dany przez cesarza Franciszka Józefa 

odsłonięto p o m n ik , peezem kardynał Ganglbauer za
intonował &  Deum. Następnie obszedł cesarz po- 
biaik dokoła, rozmawiając z członkami komitetu i 
twórcą p o m n ik a  prof Znmbuschem.

Oprócz Zumbuscha obecni byli członkowie ko
mitetu budowy pomnika : br. Matzinger, tajny radca 
Arneth, br. Hasenauer, radca Westermayer i sekre
tarz dr. Webler-

C ssarz  wynurzył prof. Zumbuschowi podzięko
wanie a gdy wróeił pod Damiot' nastąpiła defilada 
Wojsk’wśród salw. Ceremonia skończyła się 0 godzi-

1116 ^ W ie c z ó r  danym był w zamku cesarskim wielki 
obiad galowy, na który zaproszono wielu dostojników

obecnych 0(jbyło się przedstawienie galowe,
które zakończyło s i ę  żywemi obrazami na tle wojsko- 
Wem z czasów  Marji Teresy.

Po „biedzie ukazało się nadzwyczajne wydanie 
dziennika r o z p o r z ą d ź  dla armii, zawierające dekret

„aywp pułku Marji leresy  , a wielu innym 
Putkom iiaawj stawnych j«Derkl)w- którzy odznaczyliS z .  W '“T. P»,k k“ >-
kowski nr 13 otrzymał ponownie nazwę jenerała 
Huyna Dotychczasowi właściciele tych pułków za
trzymają nadal rangę, Pułkl W Vo me b §d% rosiś ich
nazwisk. ~  ,

_  y  p o z n a n i »  donoszą: Dnia 11 bm. stawał
Przed tutejszą izbą karną p. Henryk Dobrzycki z Bą
bli™ „karzony o spotwarzanie rozporządzeń rządo- 

ma, esk . J  twierdzenia. Oskarżony miał 11 
ych prze ^  wieCU w Obornikacn, mówiąc o sto

sunkach polskich pod zaborem pruskim i rosyjskim i 
Z w an iach  Polaków pod rządem rosyjskim, po-

K l e / “  »  »  *» Z‘
i za naszą”wiarę 1“ W te n  orzeczeniu dopatrzyła się

prokuratorja fałszywego twierdzenia, iż rozporządzę- 
nie ministra oświecenia znoszące naukę języka pol
skiego w szkół, ch ludowych w W. K. Poznańskiem 
jest przeciwko Polakom wymierzone z powodu ich 
religii. Oskarżony zaprzeczał, iżby coś podobnego 
miał był twierdzić ; jeżeli użył słów „za naszą wia
rę", to miało to tylko oznaczać cel wiekowy<h po
święceń Polaków i odnosiło się li tylko do stosun
ków pod zaborem rosyjskim. Świadkowie, podani przez 
prokuratorją, a mianowicie burmistrz obornicki p. 
Schmolke, który był oskarżonego denuncjował, i nau
czyciel p. Kruger, nie byli zdolni na pewno powie
dzieć, w jakim związku oskarżony użył inkryminowa
nych słów. Pomimo to wniosła prokuratorja o skaza
nie oskarżonego na 200 m. kary, ponieważ owe sło
wa innego znaozenia, aniżeli podaje oskarżenie, mieć 
nie mogły.

Sąd przychylił się wprawdzie do wywodów 
obrońcy adwokata p. Jażdżewskiego i uznał za nieu- 
dowodnione, jakoby oskarżony był twierdził, że rozpo
rządzenie ministra jest skierowane przeciwko Polakom 
dla ich wyznania. Pemimo to uznał oskarżonego win
nym spotwarzania owego lozporządzeaia przez fałszy
we twierdzenie. W tej samej bowiem mowie powie
dział oskarżony wedle własnego zeznania pomiędzy 
innem i: „A teraz chcą nam odebrać naszą mowę!" 
Ponieważ wedle zdania sądu nieprawdą(?) jest, jakoby 
rozporządzenie ministra miało na celu odbieranie P o 
lakom ich mowy skazano oskarżonego na 60 m. k a 
ry. Przeciwko temu wyrokowi założył p. Dobrzycki 
rewizję ds sądu rzeszy, ponieważ mniema, iż został 
skazany za przestępstwo, którs wcale nie było przed
miotem postępowa ia karnego.

* H e c a  p r u s o f i l s k o  a n t i s e m i c k a  w e  W i e 
d n i u .  W sobotę d. 12. b. ra. wieczorem urządzili 
prusofile i antisemici w a Wiedniu „owację" posłowi 
Schónererowi, zasądzonemu za gwałt publiczny na 4 
miesiące ciężkiego więzienia. W ostatnich dniach roz
rzucano plakaty, zapowiadające tę demonstrację w 
formie tłumnego wyrażenia kondoleneji małżonce 
Schónerera.

W  sobotę, w wilię odsłonięci* pomnika cesa
rzowej Marji Teresy, według umówionego planu około 
godziny wpół do 8. wieczorem blisko 200 fiakrów 
zajechało przed dom Schónerera na ulicy Belarii 
naprzeciw zamku cesarskiego, a z nich wysiedli po
słowie dr. Lueger, dr. Pattai, bur.ze niemieccy i 
kilku przywódców antisemiekich, którzy udali się do 
mieszkania Schónerera, celem wręczenia bukietów 
pani Schónerer. N a  ulicy zebrał się ogromny tłnm 
zwolenników SchónerTa i wielu ciekawych, wszyscy 
wznosili bezustanne okrzyki „Hoch Schónerer!“

Schónerer wraz z małżonką zjawił się na bal
konie, dziękując mimicznie za objawy sympatji. Tłum 
•dśpiswał jeszcze pruską pieśń bojową „die Wacht 
am Rhein", poczem na komendę studentów ruszył 
w dalszy pochód. Przed pomnikiem Marji Teresy po
chód się zatrzymał, odśpiewano kilka niemiscko- 
prusofilskich pieśni, poczem wśród okrzyków na cześć 
Schoeerera przez Burgring i Opernring udał się na 
Kiirtnerstrasse. Przed operą tłum liczący około 5000 
ludzi napotkał na powozy dworskie. Na komsndę 
tłum stanął, utworzył szpaler, przez który powozy 
dworskie przejechać mogły. Demonstracyjnie i tu cią
gle wołano: „Hoch Schónerer!“ W jednym z tych 
powozów znajdował się następca tronu arcyksiążę 
Rudolf, który powóz opuśeił i niepostrzeżenie piechotą 
udał się do opery. Pochód ruszył dalsj przez Kart- 
nerstrasse, Graben, Bognergasse do ministerstwa woj
ny „Am Hof“. Tu masa się uszykowała i bursze 
odśpiewawszy raz jeszcze z odkrytenT głowami 
„Wacht am Rhein“ i wznieśli okrzyki na cześć Schó
nerera opuścili na komendę „Abzug“ plac, udając się 
do domów.

Mob, złożony z kilkuset łudzi przez F r.yung, 
Teinfaltstrasse, Franzensring i Burgring udał się 
znów na Beilaria. przed dom Schónerera. Tam de
monstracje i krzyki trwały do godziny U .  w aocy. 
Pelicja wiedeńska nie mięszała się wcale do niczego, 
nie przeszkadzała demonstracji, a tylko starała się 
umożliwić ruch powozów i tramwajów na ulicy. —  
Utrzymują, że policja miała wyższy nakaz do bier- 
nege zachowania się wobec demonstracji, a to z ps- 
wodu, aby wskutsk burd ulicznych nie zamącić uro
czystości odsłonięcia pomnika Marji Teresy.

Nie skończyło się jednak bez aresztewań. P i 
sma wiedsńskie donoszą, że o gedz. 1 0 w nocy 
około 40 studentów na „Salzgries“ (ulicy zamieszka
łej przeważnie przez żydów) wyprawiała wrzaski, 
krzycząc „Hoch Schónerer! Nieder mit den Juden* .

Przed kawiarnią, znajdującą się naprzeciwko 
hotelu „Matropole" —  gdzie na  werandzie znajdo
wało się jeszcze kilka gości —  zatrzymali się stu
denci i wymyślali obecnym. Wdali się w to kelnerzy 
stając w obronie gości, przyczein przyszło do bitki. 
Kilku studentów miano poturbować. Posł .no po poli
cję, która przyarssztowała trzech awanturników. 
„Steyrerhof", gdzie znajduje się redakcja N. W. Tag 
blatt strzeżoną była przez noc całą —  antisemici za
mierzali bowiem wywołać tam znowu awanturę.

Pester Lloyd  w telegramie z Wiednia donosi, 
że studenci śpiewali nietylko .W ac h t  am Rhein*, lecz 
także „Das deutsche Lied“ . Była to demonstracja 
wprost prusofilska i antiaustrjaska — tem bardzej, że 
śpiewano te pieśni przed zamkiem cesarskim, przed 
ministerstwem wojny i przed pomnikiem Marji Teresy. 
Ciekawiśmy, co stronnictwo „narodowców niemieckich11 
w parlamencie austrjackim powiedziałaby na to. gdy
by np. kilku tylko pauprów czeskich podczas jakiej 
awantury w Pradze zaśpiewało „Boże carja ehraa i“ . 
Zrebionoby z tego nową akcję polityczną, zbrodnię 
stanu i Bóg wis co.

P. Lubicz wystąpi następnie w komedji „Roz
wiedźmy się“ w roli de Prunella i w „ćwiartce pa- 
pieru“ w roli Prospera Blooka.

W przyszłym tygodniu rozpocznie gościnne wy
stępy pani Ludowa artystka teatru warszawskiego.

;,lTl

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Wczoraj i onegdaj lioznie zebrana

publiczność bawiła się w teatrze wybornie. W sobstę 
na „Trefnisiu“ pani Zimajer zbierała znswu grzmiąc# 
oklaski, a panienki z chóru lekcję szermierki wyko
nały z większą jeszcze prscyzją, jak pierwszym i dru
gim razem. Należy się za to uznanie także ich mae- 
strowi p. Gasióskiemu. Wspomnieć jeszcze należy o 
pani R a d w a n ,  która ma w tej operetce bardz# 
trudną partję i wyszła z niej zwycięzko. —  Wczoraj 
wznowiono „Trzpiota" Bariera, widocznie bez odby
cia próby — świadczyły # 'tem  szczególnie obie mo- 
dniarki. Denny te nie umiały wcale ról i za takie 
lekceważenie sceny należy im się skarcenie. Pani Bo
rodziej wyglądała wprawdzie bardzo szykownie w „Tre- 
fnisiu" podczas szermierki, nie idzie jednak za tem, 
aby gię kwalifikowała do epizodycznych nawet ról 
w komedji. Także pani Piaseckiej nie dtpisywała 
wczoraj pamięć Sztukę ratowała płeó brzydka w oso
bach pp. Frenkla, Walewskiego, Wojdałowicza i Zbo- 
inskiego, górowali oni wczoraj nad personalem dam
skim. który widocznie nie był w humorze i nie oh«iał 
się bawić w „Trzpiota". Nawet i maluczka panna 
Wilkus grymasiła. (?)

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj „Order 
króla Senegambii", komedja Meilhaoa i „Dziesięć cór 
na wydaniu , operetka Soupp4’go. We wtorek po raz 

nTrefniś królewski", operetka w 3. aktach 
Mullera. We środę „Paryżanin", komedja Gondineta 
w 3. aktaoh z p. Lubiczem w roli tytułowej. We 
czwartek po raz piąty „Trefniś królewski".

W ied eń  d. 14. maja. Przy sposobności 
odsłonięcia pomnika Marji Teresy wydany zo
stał* cesarski specjalny rozkaz dzienny, w któ
rym na uczczenie tego pamiętnego w historji 
austrjackiej dnia postanowił cesarz, aby wy
mienione pułki po wieczne czasy nosiły na
stępujące im iona : Pnłk p. nr. 32 imię cesa
rzowej i królowej Marji Teresy ; pułk uł. nr. 
6. cesarza Józefa II. pułk p. ur. 33 cesarza 
Leopolda II.; pnłk drag. nr. 1. cesarza F ra n 
ciszka; pułk drag. nr. 4. cesarza Ferdy
nanda.

Następnie 18 pułków otrzymało imiona 
feldmarszałków : Montecucculi, Ernest Rudi- 
ger, Starhemberg, ks. Lotaryński, Guidobald 
Starhemberg, margr. Badeu-Baden Abens- 
berg, Traun, Kheveuhuller, Wacław Liech
tenstein, br. Mountany-Camus, hr. Nadasdy, 
Daun, Hadik, Laudon, Lacy, Clerfayt, Kray, 
ks. Saxen-Coburg-Saalfeld, Jan  Liechtenstein.

Według reskryptu cesarskiego pozosta
nie cesarz Franciszek Józef i nadal ^właści 
cielem 1 pułku dragonów, 6 pułku ułanów, 
a właściciele pułków, które zmieniły obecnie 
nazwę, pozostaną i nadal na tych stanowi
skach.

Na przedstawieniu galowem w operze 
nadwornej, zgromadził się dwór, dygnitarze, 
arystokracja i wszyscy, którzy w uroczystości 
wzięli udział. Rodzina cesarska, z wyjątkiem 
cesarzowej, która nie była obecną, zajęła 
miejsca po części w wielkiej loży cesarskiej, 
a po części w innych lożach dworskich. O wpół 
do 8mej przybyli cesarz, arcyks. Rudolf, 
arcyks. Stefanja, oraz inni członkowie domu 
panującego, powitani hymnem ludowym i owa
cjami publiczności.

Teatr skończył się o 9*/*- Orkiestra za
grała hymn ludowy, poczem wznoszono okrzy
ki na cześć cesarza i dynastji.

(Szczegółowy opi# uroczystości znajduje się na 
początku kroniki. P rtyp . r e d )

W ie d e ń  d. 14. maja. Od sekretarja- 
tu Koła polskiego: Twierdzenie koresponden
ta  z Wiednia do Dziennika Polskiego w nr. 
z 12. maja, jakoby sprawozdania i sprosto
wania urzędowe układali tylko dwaj członko
wie z komisji, wybranej przez Koło polskie, 
tj. posłowie Chrzanowski i Rutowski, pod 
nieobecność dwu innych członków tej komisji, 
ks. Czartoryskiego i Szc.zepanowskieg^, jest  
rozmyślnym fałszem, bo każde sprawozdanie 
czy sprostowanie urzędowe, układają i na o- 
rygiuale podpisują wszyscy członkowie komi
sji, a sprawozdanie podpisuje każdym razem 
przewodniczący Koła. Posłowie ks. Czartory
ski i Szczepauowski nie byli i nie są wybra
ni przez Koło do tej komisji.

W ie d e ń  d. 14. maja. Policja wiedeń
ska żądała od posła Włod. Kozłowskiego, 
wyjaśnień w sprawie zebrań gorzelników, 
które u niego we Wiedniu odbywać się mia
ły. Poseł Kozłowski oświadczył radcy policyj
nemu Franklowi, że przychodzili do niego 
często rodacy z Wiednia i z kraju na her
batę i omawiali sprawy gorzelniane, że j e 
dnak zebrania te składały się tylko z zapro
szonych gości i miały wyłącznie towarzyski 
i poufny charakter. Przed wysłaniem deputa- 
cyj do ministrów schodzono się u niego.

Przez pomyłkę wezwany powtórnie, pro
sił poseł Kozłowski, ażeby w razie jeśli gości 
nadal przyjmować będzie, ingerencji policyj
nej prawnie nieuzasadnionej zaniechano.

W ie d e ń  d. 14. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów odpowiedział Prażak 
ua interpelację Foreggera i Sturma w spra
wie języka, w jakim  mają być wnoszone po
dania o intabulacje w okręgu wyższego sądu 
krajowego w Gracu —  że już dawniej wydane 
rozporządzenia ministerjalne otworzyły języ
kowi słowieńskiemu wstęp do spraw sądowych, 
a więc także intabulacyjnych.

Rozporządzenie zaczepione przez in te r 
pelantów wydano z powodu wypadku w okrę
gu sądowym cylejskim, gdzie na podanie 
wystosowane w języku słowieńskim, przepro
wadzono intabulację w języku niemieckim. 
Ministerstwo poleciło wyższemu sądowi kra
jowemu sprostować tę niewłaściwość.

Nierozsądnem jes t  twierdzić, że język 
słowieński nie nadaje się do przeprowadzenia 
in tabu lac ji ; wszakże w Krainie wydano jnż 
ustawy państwowe i krajowe w tym języku. 
(Oklaski z prawicy).

Poczem wróciła Izba do rozprawy nad 
budżetem. Rozdział „Loterja* został przyjęty 
101 głosami przeciw 79. Za zniesieniem lo- 
terji i totalizatora przemawiał p. Roser.

Praga d. 14. maja. Z powodu równo
czesnej uroczystości odsłonięcia pomnika Ma
rji Teresy w Wiedniu, odbyły się tu wczoraj 
przedstawienia galowe w teatrach czeskim i 
niemieckim, zakończone obrazami żywych o- 
sób i owacjami ku czci wielkiej cesarzowej.

P a r y ż  d. 14. maja. Nadchodzące z 
Lille wiadomości mówią o wielkim udziale 
pospólstwa w powitaniu jen. Boulangera, któ
ry tam przybył w sobotę o godz. 5 1/ ,  popo
łudniu. Towarzyszyli mu poseł Laguerre, hr. 
Dillon i Mayer, redaktor Lanłerne. Przeszło 
pięćdziesięciotysięczny tłum zebrał się ua 
dworcu kolejowym, bardzo wielu z pąsowemi 
gwoździkami u surduta (ulubiony kwiat jene
rała). Wydawano okrzyki radości, lecz odzy

wały się także świstania. Pośród hałasujących 
tłumów udał się Boulanger do „Grand hote
lu*, przed którym znowu wołano: Vire Tem- 
pereur ! i Vive Boulanger !

Wieczorem odbył się w teatrze „Alca- 
zar“ bankiet na S00 osób, na którym Bou
langer przemawiał. W  przemowie swej kładł 
jenerał nacisk na to, że Francja potrzebuje 
energicznego naczelnika państwa, któryby 
mógł w swym ręku dzierzyć silną władzę 
wykonawczą. Zapewniał, że podróż jego nie 
jes t  wcale agitacyjną, a owacje, które mu 
składają, są tylko uznaniem programu, jaki 
on wypowiada.

Uderzając na obecną konstytucję repu
blikańską Francji, zarzucał, iż niema w niej 
środka usunięcia prezydenta repub lik i; kry
tykował obie Izby, przemawiał przeciw eks
pedycjom tonkińskim, oświadczał się za po
kojem, odpowiadającym godności i honorowi 
Francji, i zaprzeczył, ażeby dążyć miał do 
dyktatury.

Wśród tego odbywały się przed gm a
chem teatru sceny burzliwe, a policja rozpra
szała ekscedentów. Kilka osób poniosło lekkie 
uszkodzenia.

W Donai, gdzie Boulanger również j a 
skrawo przeciw parlamentowi przemawiał, i 
w Yalenciennes były także zbiegowiska i eks
cesy.

Wczoraj odbyło się tu liczne bardzo zgro
madzenie w sali „Loris*, które uchwaliło re 
zolucję przeciw Boulangerowi.

B a r c e lo n a  d. 14. maja. Na uroczy
ste otwarcie wystawy zebrała się w porcie 
tutejszym poważna liczba 88 statków wojen
nych różnych państw, licząca ogółem do 38 
tysięcy marynarzy.

Sofia d. 14. maja. Krąży tu wiado
mość, nie wiadomo o ile prawdziwa, że mi
nister wojny zawarł z jakimś przedsiębiorcą 
rosyjskim umowę co do dostawy 30.000 sztuk 
karabinów systemu Berdana, używanego w 
armii rosyjskiej. Z karabinów tych ma być 
9000 dostawionych już  w czerwcu, reszta zaś 
po 3000 sztuk co miesiąca. Czy rząd rosyj
ski zezwolił na wywói tej broni za granicę 
caratu, nie wiadomo; na wszelki wypadek w 
tutejszych kołach wojskowych budzi cała ta 
wiadomość niesłychaną senzację, tem bardziej, 
że wobec faktycznych kłopotów finansowych 
rządu bułgarikiego nie brak podszeptów i 
przewidywań, iż rząd powinien zwrócić się 
ku Rosji i sznkać w niej finansowego oparcia.

Książę Ferdynand przybywa ta jntro 
z powrotem po swej objażdżce, śród której 
spotykał się wszędzie z objawami gorącej 
sympatji.

Sofia  d. 14. maja. Z bandy uzbrojo 
nej, która temi dniami wkroczyła z Serbji 
do Bułgarji i natychmiast została rozbitą, um
knęło ośmnastu ludzi. Obecnie wyśledzono 
tych ludzi między Budnicą a Kiustendilem i 
ścigają ich. Inna banda, niedaleko Trna ocze
kiwała na granicy wynikn wyprawy pierwsze
go oddziału, a gdy się przekonała, że oddział 
ten został rozprószony, zaniechała przemar
szu przez granicę. ,

B er lin  d. 14. maja. Utrzymujące się 
polepszenie w zdrowiu cesarza napełnia całe 
otoczenie otuchą, iż życie jego długo jeszcze 
da się utrzymać. Gorączka nie pojawia się 
już wcale, apetyt w zrasta ; chory odzyskuje 
dawny humor i chęć do pracy.

W sobotę, po nocy wcale dobrze prze
bytej, wstał chory zaraz rano, a oparłszy się 
uieco na ramieniu Mackenziego, przeszedł do 
swej pracowni, gdzie przeważuą część dnia 
na sofce lub w fotelu przepędził, i dopiero 
po 9. godzinie wieczorem do łóżka powrócił. 
Pod noc pokazały się lekkie trudności w po
łykaniu, spowodowane nieznacznem zapale
niem języczka w gardle. Wczorajszy dzień 
był znowu dobry. Cesarz wstał o 10. i bez 
wszelkiej pomocy przeszedł sam do pracowni.

Mackenzie odwiedził prof. Yirchowa, któ
ry dopiero co powrócił z Egiptu  i ma za
miar dać mu ponownie ropne wydzieliny cho
rego do mikroskopowego zbadania. Cesarzowa 
powołała Virchowa do łoża cesarza. Dwór za
ję ty  jes t  zresztą przygotowaniami do wesela 
ceiarzewicza ks. Ilenryka z księżniczką he
ską Ireną, które odbędzie się nieodwołalnie 
d. 24. bm., a na które książę Walii i król 
saski Albert są spodziewani.

W a r n a  d. 14. maja. Książę Ferdy
nand spędził tu  dzień wczorajszy, witany 
przez wszystkich z zapałem, i odjechał na
stępnie do Łompalanki.

B e lg r a d  d. 14. maja. Król Milan wy
jechał dziś rano do Wiednia, gdzie jeszcze 
bawi królowa Natalja. Żywią tu  nadzieję, że 
przyjdzie do pojednania się pary królewskiej

B e lg r a d  d. 14. maja. Dyplomatyczny 
ajent Bułgarji zwrócił uwagę tutejszego rzą
du, że wzdłuż całej serbsko - bułgarskiej g ra 
nicy, a szczególniej w okolicach Trna, orga 
nizują się małe oddziały rozbójnicze. Rząd 
postanowił zarządzić natychmiast co potrzeba, 
ażeby te ruchy zbrojnych ludzi na granicach 
kraju stłumić.

W iedeń d n i #  14. maja 2 godz. 10 min. po 
południu. Akcje kredytowe 278.—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 .— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 278.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 105.— . Akoje Unionbanhn 199 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205.50. Akcje kolei Półno
cnej 2 5 0 .— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7 7 — . Akcje kolei Alfoldzkiej 225 90. Akcje kolei 
Państwowej 233,50. Akcje kolei Lw.-Czerń. 212 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego 
100 .— . Galie, oblig. indemniz. 102 10. Akcje kolei 
półn* cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 163.— . Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron

nych 212 .— . Akcje Bankvereinu 88 75. Rosyjski rubel 
papierowy 104-75. Losy prem. węg. — .— .

4 a/io°/o Renta wspólna 78.45. 5°/c renta austr. 
papier. 93.15. 4 ° /0 renta austr. złota 109.50. 4 c'/° 
renta węg. złota 96 ‘72. 5 ,J/ 0 renta węg. papierowa
85.35. Napoleondory — .— . Marki mem. 62 17.

P r z y je c h a l i  do L w o w a
dnia I Ł  maja 1 8 8 8 :

Hotel Żoria  H h r . K onarsk i z C hrew ty . S t. DrO- 
bniew icz z D ziew iętn ik . J .  Kozłoweki z L ippy. K. L u- 
batech i K. P o isso n ie r z P a ry ia .  A. Zajączkow ski ze S ta 
rego  M iekinza.

Hotel Francuski. A. S teck i ze Ś rodopolsc . W. Gno- 
iń ik i  z K rasnego. H E  lgelm ann z B erlin a . J  L iban  
z K rakowa J . y. L ew icki z W iednia L. K o ry itk  ewicz 
z Niem oszow a. J . K o llerm ann  z Kańczugi. A. W aligó rska  
z Przew oźca. A. Ja g e rm a n n  ze S tan is ław ew s. J . M uller 
z W iednia. M R o th  z W iłd n ia .

Hotel Europejski Dr. E  Z aleski ze Złoczowa. M a
jo r  Staw& rski z W ęgier. W. Bzowski z Pan to low ic . J . 
L it tk a  z F u n fk irch en . W. Dąbeki z Z&borowia. A M y
słow ski z Skoropca.

Hotel hanga. A F a c g o r ze S tarego m iasta . R. 
W einheber z W iednia. A N im h in  ze S tanisław ow a. L 
F iirs t z W ieduia.

Hotel Angielski. L. Lew andow ski z Krakowa. T . Bo
gdanowicz z L eszczaw y g ó rne j. S. R udzki z L ipow ca B. 
F o rtu n a  i  T arnopo la . M. B erysik iew icz z Z arw anicy . F . 
B orysik iew iez z B iałobożsiey . F . Ja s iń sk i z Zahajpola.

Hotel Warszawski. W. W iszn iew ski i M W iszniew 
ski z Konotop. L  G ro tt  z Rndziechow a W . Bochyński 
z H u iia ty n a . K C hudzik z Bełza. J .  k i. T rzep iń sk i z Ko- 
chawiny. L. Polakiew icz i  W arszawy.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, d n ia  14. m aja. (Z iz b y  handlow ej.)

I .  A k c je  aa  sz tu k ę .
taca
205.50
215 50 
285
216 —

D łaen
Kolej galio. K ar. Ludw, 200 z ł. m. k. . . 202 25
Koiej L w o w .-C z e r .-Ja sk a ................  212.25
Banku hypotecznego gal. po 200 z ł w. a. 280 —

k red y t, galicyjskiego po 200 z ł. w. a. —.

I I .  Listy zastawne za  100 złr.
B inku hypotecznego ga licy jsk iego  6V0 - - ------

5 •/. - - 97.75
„ „ gal. 5*/, wyl. 10*/, p r. 100.50

B anku krajow ego 4 ' / s0/o  los. w 51 1. 92 -
T ow arzystw a kred . g&Iie. 5ł |,  . . .  10070

,  k redyt, gai. ziem 4 '/0
,  kred. ga i. ziem. 5%  los. w 371 100.70
c kred. g. ziem. 4 % los. w 41 ’/» 1- —
„ kredytow ego gal sieio. 4Ve/o

los. w 52 1. 93 50
„ kred . ga l. sie  u . 4*1, los. w 56 I. — .—

111. L is ty  d łużne za 100 zł.
Gal. Z. kred . włoó. w iikw . fd. 6 p r .t  3%  —
Gal. Z. k red y t, w łość. (d. 5% ) 2V,7„' . 48
O góln. ro ln . k red y t, zakł. d la  G?„f. s P e i .

6%  Ice w 15 U t -  -

IV. O b lłg l za 100 zł.
iiid-juinizacyjne ga iicy j. 5%  m. k. • . 102 25
Kem. banku krajow ego 5%  w. s. I em 99.50
Pożyczka k rajow a z r. 1873 6%  w. g. . — .—
Pi iy e z k a  kra jow a 1883 4‘/Łc/2 - ■ 89 75

V L osy
Lczy m iasta  K rakow a — .—
f osy m iaeta Stanisław ow e

98 90 
101.80 
93.— 

10130  
9 5 -  

101.80 
92 —

9 4 5 0  
91 -

5 4 -

103.50 
1C1. -  
105. -  

91 —

CS
O

I— ! •

P

— 20. 50
— 35 50

VI. Monety.
D ukat h o l e n d e r s k i ..............................................  5.86 5 96
D ukat cesarsk i . . . ' ............................. 5.90 6 .—
N a p o l e o n d o r ................................................................ 9.99 10.09
P ó łim p erja ł r o s y j s k i ............................................. 10.33 10.43
R ubel ro sy jsk i s reb rn y  . . 1.40 1.50
Rubel ro sy jsk i p a p i e r o w y .......................  1.3*/, 1.5'/«
100 m arek  n i e m i e c k i c h ................................  61.85 62.40
Srebro  za  100 z ł r ....................................................— .—
Kupony w s r e b r z e ..............................................—

r a s

N a d e s ł a n e

W e lse e  Seidenstoflfc von  6 5  kr.
bis fl. U  40 per M eter (ca. 120 Qnal. Tersendet rnben- 
und stuekw eise zo llfre i das Fabrik-Depot G. Hennebery 
(k k. H uflieferant , Ziirich. M uster um gehend. B riefe 10 k r.
P o rto  127 2

ZMIANA POMIESZKANIA.

Lekarz chorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN
b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti’ego 

w Wiednin, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie

przy ulicy Kościuszki I. 5 , li. piętro.
O rdynuje  od godz. 3 do 4 po yoluduin.

CD

CO

Papiery wartościowe i monety
kupuje i sprzedaje

pod na jkorzystn ie jszym i w arunkam i bez dolicze
nia prowizji

AUGUST SCIIELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica  K aro la  Ludw ika  1. 1, 
w g m a c h u  gal. Tow. kred . ziemskiego.

Z lecen ia  z  p ro w in c ji usku teczn ia  się od
w rotną pocztą. 1)

G o d n e  u w a g i  ś w i a d e c .w o .  W ie d e ń  V I I I .  
Przysłane mi pańskie aptekarza Rich. Brandta  p i 
gułki szwajcarskie przyniosły tak  dalece dobry sku
tek, iż nie mogę pominąć, aby panu nie wypowi#- 
dzieć mojej najserdeczniejszej podzięki za skutecznie 
działające pigułki Powtórne użycie tychże okazało 
się przeciw mojemu zastarzałemu braku apetytu i 
bezsenności znakomicie skuteczne, i d z iś  czuję się 
silniejszym i zdrowszym niż kiedykolwiek. To też 
nie mogę dość nachwalić i zalecić sławnych pigu
łek szwajcarskich tym wszystkim ludz iom , którzy 
tego rodzaju przypadłościami są nawiedzani, istnieje 
wiele podobnych preparatów, t. zw. „uniwersalnych 
pigułek", „krew czyszczących pigułek", które jednak 
wszystkie, jak by się tam nazywały, nie odpowiedzą 
właściwemu celowi tak, j a k  a p te k a rz a  Rich. Brandta  
szwajcarskie pigułki. Zresztą jestem chętnie gotów, 
każdemu tak osobiście jak  pisemnie zakomunikować 
moje doświadczenia poczynione przy używaniu tych 
pigułek. Józef Pankraz Kock, śpiewak i autor, L er-  
chenfeldstrasse 132.

In teresu ją ce
jes t  w dzisiejszym numerze naszej gazety zamieszczo
ne ogłoszenie szczęścia oa Samuela Heckschera sen. 
w Hamburgu. Ten dom zyskał sobie przez swoją 
szybką i pełną dyskrecji wypłatę wygranych, tak tu 
jak i za granicą, tak wielkie uznanie, że na  dzisiej - 
szy inserat zwracamy uwagę każdego.

Do dzisiejszego u n m e ru  Gazety N ar. d o łą 
cza się d la zam ie jscowych i ircnum eratorów  : 
„Cennik wysadków czyli  (P ilauc)  ja rz y n  i 
kwiatów z k rajow ej produkcji nasion Teofila 
Łuckiego  w M ełny, poczta S trze l iska  nowe*.
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GAZETA NARODOWA z Wtorku duia 15. Maja 1888.

Głowna wygr.
ewent. 

500 .000 mrk.

Wyqrane
gw arantuje

państwo.

Ogłoszenie szczęścia.
Zaproszenie do wzięcia ndziałn 

w grze na wygrane
gw arantow anej przez państw o Hamburg 

wielkiej Ioterji pieniężnej, w której

9 milionów 160.290 n t
z pew nością w ygrane  być m uszą. 

W ygrane tej korzystnej Io te rji p ie 
niężnej, k tó ra  w ed łu g  p lan n  ty lk o  
95.500 loeów obejm uje, eą następu jące  .-

Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk.

Prem ia 300 .000 m r.
1 wygran. 2 0 0 0 0 0 n
1 wygr. po 100.000 n
1 n 90.000 r)
1 W 80.000 •p
1 n 70 .000 n

2 60.000
1 n 55 .000 J*
1 w 50.000 u
1 t: 40.000 ł5
1 n 30 .000 n

7 15.000 n
1 i> 12.000 n

26 ł) 10.000 łł
56 5.000 t*
106 n 3 .0 0 0 n

257 2.000
2 Ti 1.500

515 1.000
839 W 500
120 T) po 200 , 150

30.020 n 145
7.992 po 124, 100, 94 n
7 .848 • po 67, 40 , 20

k ilk u  m iesiącach  w 7 o ddzia łach  z pe
wnością wyciągniętem i zostaną. 
Głowna w ygrana 1 klasy wynosi

50.000 m r. i w z ras ta  w 2 klasie na
55 .000  m r., w 3 kl. na  60 .000  m r.. w 
4 kl. n s  70 .000  m r.. w 5 kl. na  80.000  
m r., w 6 kl. n a  90 .000  m r , w 7 kl. 
na  200 .000  m r., a z p rem ią  w kwocie
300 .000 m r. e w en tu a ln ie  na  500 .000  m 
P rzy  p ie rw szem  urzędownie wyznaczo-

nem  ciągnieniu,

kosztu je
Cały oryginalny los ty lko  3 zł. 50 ct.

wal. au str.
Pot oryginalnego losu tylko I zł. 75  ct.

wal. a u str.
Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 

wal. a u s tr .
O ryg ina lne  losy  te , g w aran tow ane  

przez państw o a n ie  będące w cale za- 
k a ian em i prom esam i, ja k o te i  l is tę  c ią 
g n ień  z herbem państw a po nadesłaniu 
należytości fran co , w ysy łsm  n aw et do 
najodleglejszych okolic.

Każdy, b iorący n d sia l, o trsy m a ode- 
m nie, po dokonanem losowaniu, u rzę
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem  pań stw a  o p a 
trzo n y , a pokazn jący  ro z d z ia ł w y g ra 
nych w 7 k lasach  ro zsy łam  bezpłatnie.

W ypłata i przesyłka 
w ygranych pieniędzy

nastąp i w prost odemnie na  ręce in te 
resow anych  natychm iast pod n a jściśle j

szą  dyskrecją.
Każde sam ów ienie uskuteczn ić  mo- 

iu a  w p ro st przekazem  pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

N ależy się  p rzeto  udaw ać t  
sa o ó w ien iam i, * powodu bliskiego t e r 
minu ciągnienia, najdalej

do 25. maja b. r.
a pełnem  zaufaniem  do firmy

SAMUEL HECKSCHER, senr.
B au ąu ier u -d  W echse l-C om pto ir in 

H am b u rg
U 51 1 - . '

Przewyborne w smaku i zapachu

przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
1 1  c h iń s k ie
3014 a m ianow ic ie :

Vi k z ł
N. 0. „A ssam -Peceo-M audarin  ‘ n a j 

p rz ed n ie jsz a  m ieszanka  arom  
N. 1. „Taszu“ t 'e r ła  C hin, żółto-kw .
N. 2. „ Ju n to je za u  Pecha* biało-kw .
N. 3. „N an d ży n " , cza rn a  m ocna 
N. 4. „S ouchoug", m ało n a rko t.
N. 5. „Congo*, fa m ilijn a  dobra  
N. 6. „P ro szek  h e rbac iany*  . . .
N. 7. „W ysiew ki*, z n a jlep . herbaty  1 70 
N. 8. „Souohong*, n a jp rz ed n ie jsza  w

oryg. d rew nianych  sk rzynkach  4 '— 
S . 9. „Souohong* powyŻBza na wagę 3-60

po leca  handel

ST. M ARKIEW ICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

W Austrji pierw sza c. k. uprzyw. 

FABRYKA ŻELAZNYCH M EBLI

A o t  O ts c tó ta  S p u iM ie r a w
c. k. N adw orny  L iw eran t m iasta  W iednia  

S k ła d : Wiedeń, I., K arn tnerstrasse  Nr. 42. (pomiędzy A ugustinerstrasse  
i M aysedergasse).

Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, s to łk i na kółkach, łóżka, pojedyncze części 
łóżek, umywalnie, figury z lanego cynku do wodotrysków.

lllu s tro w a n e  cen n ik i Nr. 1 d la  nieb i pokojow ych i Nr. 2. dla uicbli o g ro 
dowych p rzesy ła  się bez kosztów. 9t"> 1 11

P A R K I E T Y
i

1 II
poleca 1511 1 —10

F A B R Y K A  ST O L A R S K A

BRACI WCZELAK
W E  L W O W IE .

Cenniki i ilustracje na żądaniełprze- 
syła się.

Hreozkę, wykę, szporek,
Amerykańską kukurudzę, la Plata

1505 i inne n asien ia  i 2

w doborowych jakościach i po umiarkowanych ceuach poleca 
na rzecz swoich członków w miarę zapasów

Bank rolniczy we Lwowie.

Zakład Kąpielowy
|(F ra n e ja  d e p a rtam e n t de 1’A llier)

Własność rządowa francuska 
A dm inistracja: w Paryżu. 22' 

bulevary M ontmartre.
PORA KĄPIELOWA

w zakładzie V iehy, jednym  z najw ykw in 
tu ie j u rządzonych  w E u ro p ie , kap ele i 
n a try sk iw an ia  wszelkie d la u leczen ia  cho
rób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, 
cukrzycy (d iab e n s)  dna kamienia etc.

Codzień od 15. maja do 15. września 
T ea tr  i k o ncerta  w Casiuo. — Muzyka 
w P a rk u . — C zyteln ia. — Salon d la  dam. 
— Salou do g ie r, do konw ersacji i do gry 
w B ilard .

Koleje żelazne prow adzą do Vichy.
42K 1 «

Z B T u r i L i E O i N r

w y d o s k o n a l o n y  w ł a s n e g o  w y r o b u  p o d w ó j n i e  m o c n y  

z w ł a s n e g o  b y d ł a ,  d r o b i n  i  z w i e r z y n y

Z A R Z Ą D  D W O R D  Ł A P S Z Y N
t B I E S r E Ż I . A . I S r i Z '

poleca uprzejm ie
Nr. 00. Z T r u f l a m i  z samej zw ierzyny i drobiu 7 z ł r .  50  c t .  kil '1. 

Nr. I. Z sam ej zw ierzyny i drobiu 0  z ł r .  50  c t .
N r.  I I .  Z wołowiby, cielęciny, drobiu i zwierzyny z ja rzynam i 

po 5 z ł r .  50  c t .

O d w r o t n ą  p o c z t ą  w y s i ł k i  u s k u t e c z n i a  s i ę .
W  handlach  wszystkie te ga tunk i  z n a c z n i e  d r o ż e j  sprzedają .

Konsorcjum
uwiązane w celu  zabudowania kilkunastu 

parcel w kom pleksie W-go E m ila  Berte- 
m iliana B ra je ra  przy u lic»ch B ra jerow - 
skiej, Podlew skiego, Szopena, M oninszk 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na  za- 
kupno po jedynczych  g run tów , wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udzie la  b liż 
szych in fo rm aey j. L is ty  o d b ie ra :  7 a rzad  
realności E m ila  B e r.e tn ilia n a  B ra je rs  
we Lwowie, I5 q I 1—t

t  Dr.
1540 ordynuje jak dawniej 1 - 6

w Jaworzu na Szląsku
(Stacja kolei żelaznej).

B t l o a e t O w y  p a 
p i e r  I B  o-fc. Sehott-
w ien er-P ap ie r-F ab rik  we W ie
dniu . 1562 9—?
V II. K a i ■ •  r  s t r a s s e 76.

L C D

Przeciw Mólom
największy wybór różnych środków

u 1454 1 '(

ALOJZEGO HUBNERA
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 

daw niej cu k ie rn ia  R o tlen d era

„KUCHARKA POLSKA"
z a w i e r a j ą c a  „ S z k o ł ę  g o t o w a n i a *  t a n i c h ,  s m a c z n y c h  

i  z d r o w y c h  o b i a d ó w

z e b r a n a  p r z e z  F l o r e n t y n ę  i  W a n d ę .
W ydanie trzec ie

C z ę ś ć  p i e r w s z a  o b e jm u je : — Ogólne rady  d la  kucharek  
O zastosow aniu  ogn ia  w k u chn i — O k ra ja n iu  mięs* p tac tw a  i ryb  
W szelkie zupy i sosy . P rzy rzą d z an ie  wołowiny. P rzy rząd zan ie  c ie lę 
ciny. P rzy rząd zan ie  b a ran in y . P rzy rządzan i*  w iep izo w in y . Ja rzy n y . 
G a rn itu ry  do ja rz y n . M ączne i jajeczne po traw y. C en a  50 c t .

C z ę ś ć  d r n g a  o b e jm u je : o p rzy rząd zan iu  p tac tw a  dom owego. 
P o traw y  z d rob iu . Zw ierzyna i p tac tw o  dz ik ie , l.egnm iny  i budenie. 
O p rzy rząd zan iu  ry b . P o traw y  zim ne. K om poty i sa ła ty . P a sz te ty  i 
p asz tec ik i. M arynaty . W ędzenie i przechow anie m ięsa, C ena  50 c t .

P r a t t f c z n e  mmi  p ieczenia  c i a s t  ś w i ą t e c z n  eh
a m ianow ici* : bab, placków , m azurków  i tortów , o raz  s tru c li, ch leba, 
bu lek , ro g a li i różnych  przysinaczków  do kawy, h e rb a ty  i czekolady 

zebrane p rzez  Florentynę i  W an d ę . Nowe pom nożone wydanie

Cena 3 0  centów.
D o ś w i a d c z o n e  s e k r e t a  s m a ż e n i a  K o n f i t u r  i  S o k ó w

oraz ro b ien ia  konserw , kom potów , kremów i  g a la re t owocowych — ze- 
braue przeż F lo re n ty n ę  i  W a n d ę , (w ydanie d ru g ie  znacznie  pom nożone.)

Cena 3 0  centów.
Po przesłon ili za przekazem  kwoty 55 cen tó w  za tom ik, 

usku teczn ia  się p rz e sy łk ę  fran co .

D r u k a r n i a  N a r o d o w a  

L w ó w  —  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 7.

X
O G N IO T R W A Ł E

nie do rozb ic ia ,  naj lepszy  fab rykat ,  

skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
L w ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 13

daw niej cu k ie rn ia  R o tlen d er;a
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i  Towarzystwo powroźnicze
■\X 7- I S a d . 37- m . 12. i e

Stow arzyszenie za re jes trow ane  z poręką ograniczona i subwen
cjonowane przez W ysok i W ydzia ł k rajowy we Lwowie 

poleca awoje wyroby powroźnicze:
Postrouki do szli i chom ąt,  lice, szle parc iane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łaftcucnami, nździenice, krowianki i wolowody. l iuewki 
i pswęzm ki do wozów, l iny  do kafaru ,  gorzelni, kopalń i c ią 
gnienia ciężarn, sznury do bielizny, szoagat różnej grubości 
G urty  tap ice rsk ie  konopne i jutowe. H am a k i  (H a n g en m ath e n )  
sieci różnego rodzaju do ry b d o s tw a  i polowania, sieci na  konie 

(m aski)  od mneh.
Na szczególniejszą uwagę zasługują  nas;.e bardzo tan ie  cho 

dnik i szpagatowe na wschody i ku ry tarze .  przewyższające pod 
każdym względom wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i jn ty ,  pasy maszynowe tańsze o 50°/o od skórzanych 
a wiele od nich siln ie jsze  i gu r ty  do obijania wózków, t r a a l s z e  
od wszelkich tego rodza ju  wyrobów koszykarsk ich .

Oprócz oowyższych wyrabiamy wszystko co w zakres  powro- 
źn ic tw a  należy po cenach ja k  na jnm ia rkow aós tych .

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  o p ł a t n l c
D y r e k t o r :

K s . Leon Pastor.783 2 —12

Piękność świeżość i delikatność cery
u t r z y m u j r  s ię  p o  u ż y c i u

H E L I A N T Y N Y .
H e lia a ty n a  je s t  najdonkonalszym  środkiem  do up iększen ia  tw arzy, wy
w iera sk u tk i p raw dziw ie  zad z iw ia jące , w ygładza naskórek i zm arszczk i, 
p rzezeo  p łeć  sta je  się  nadzw yczaj b ia łą  i d e lik a tn ą ,  usuw a plam y wą- 

tro b ian e , żółtośf, tw arzy , skórze nadaje  ko lor m todośei i św ieżości. 
Cona l  z łr . : O ct.

J . lH M T O W I C Z A
M a g is tra  f a rm a c j i  c h e m ik a  sądowego. W ła śc ie la  fabryki p e r 

fum . i m yde ł toaletowych
we J.wowie u lica  K o p e rn ik a  liczba 3, 

w K rakow ie S u k ienn ice  liczba 20, 
w C zeruiow eaeb R ynek liczba 2. 1793 9 -  V

:xx:
Patentowane kapelusze dla dam ubrane od I zl. 20 ct.

<D

1478

Fabryka i skład Kapeluszów
s ł o m k o w y c h  i  f i l c o w y c h  

d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i
is tn ie jący  od 27 la t  w e  L w o w i e  l

pod firm ą

JOZEF TEGISCHER
p r z y  p la c u  M arjacJasn  l 5. w  hotelu F ra n c u sk im ,

z ao p a trzo n y  w w ie lk i zap as francusk ich  i wiedeńskich kapeluszów dam
sk ich  i męzMch dla dzieci na

Kocioł p a r o w y  Du.pn.isa
o 2 bou illieur*  kom plotny 1090 m pow ierzchn i w zu p ełn ie  dobrym  do 

użytku zdolnym  stan ie , praw ie z u p e łn ie  nowe re z e rw y  do sp rzedan ia .

*» f t l  S T A M ’ S T I F T E  «s . *
W i e d e ń ,  I. E s c h e n b n c h g a s s e  10.

sezon wiosenny i letni
Magazyn i p racow nia  moduiarsk> posia ła  obfity

Wybór kapeluszy* ubranych damskich,
bogaty wybór kwiatów paryskich, 

piór rozmaitego gatunku 1 inne stroiki
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  m o d n ia r s k i .

Z am ów ienia  m iejscow e i  z am ie ji cow« z a ła tw ia ją  się najszybcie j 
i n a js ta ra n n ie j ta k  co do w y k o n a n ia , ja k  też g u stu

po um iarkowanych cenach.

Patentowane kapelusz e ubrane dla dzieci od I zł.

Kto chce swój m a ją te k  korzystnie sp rzedać ,  wydzie
rżawić lub z a m ie n ia ć ,  raczy z te m  udać 
się do Antoniego Teodorowlcza, we Lwo
wie u lica Cytadelua 3. 860 2 —30

B ó l zębów
każdego i na jgw ałtow niejszego  rodzaju  u- 
suw a trw a le  i n a ty c h m ia st sław ny L1TON 
gdyby inny środek nie pom ógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w ap tece  P M iko- 
lascha, w S try ju  w apt. B D rigow akiego.

W I E L K A

• n : \ i m t  l o t e i u a .

5 0 C 0 0 0
M a r e ł s .

ud z ie la  w szczęśliw ym  w ypadku najnow sza w ielka 
lo te r ja  w IIA M B U B G U  przez  państw o zagw aran to 

w ana jak o  na jw iększa w ygrana. 
Szczegółow o jed n ak  :

1

1

1

1
1
1

2
L

1
1

1
7
1

26
56

106
257

2
515
839

30020
15960

prem ia marek 
wygrana marek

wygrane po marek

300.000
200.000 
100.000

90.000
80.000
70.000
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000 

« 15.000
12 000 

„ , „ 1 0 . 0 0 0
5.000
3.000
2.000 
1.500 
1 0 0 0

500
» » 1 ^

wygranych po 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40. 20.

Najnows a lo te rja  p rzy zw ó l-n a  przez wysoki rząd  
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym  m a j tk ie m  p ań 
stwowym, liczy 95.500 losów , z k tórych 47.800 z pew no
ścią  będą w ygranem i. C a ły  k a p i t a ł  p rz ez n ac zo n y  do 
w y lo so w an ia  w y n o s i :

9,160.200 marek.
Szczególną zaletą  te j Io te rji je s t  to , iż w szystk ie  

47 800 w ygranych , k tó re  eznaczone są w obok sto jącej 
ta b e li ,  w s itk u  już  m iesiącach i to w siedm iu k lasach  
z pew nością m uszą być wylosowaue

Głów na w ygrana pierw szej k lasy  wynosi 50.000 m a re k , 
w zras ta  w d ru g ie j k 'a s ie  do 55.000, w trzecie j do 69.000, 
w czw artej do 70.000, w p iąte j do 80.000, w szóstej do 
9 0 .0 0 0 , w siódm ej zaś w zględnie do 500.000, specja ln ie  
jednak  do 300.000 i 200.000 m a re k  i t . d.

Sprzedażą o ryg ina  nych losów te jże  Io terji zajm uje 
się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić  losy oryg inalne, z zam ów ieniam i do niego 
się zwracać.

Szanow nych zam aw iających uprasza  się o załączen ie  
należy tośei w a n s t r ja c k ie h  b a n k n o ta c h ,  lub też z n a c z 
k a c h  p o cz to w y ch . Można też p rzesłać  p ien iąd ze  za p rz e 
kazem  pocztow ym  ; na życzenie zaś wykonywamy obata- 
lunk i i za p o b ra n ie m  p o czto w em .

Do c iąg n ięc ia  p ierw szej k lasy  k o sz tu je :

1 cały oryginalny los złr. 3.50
1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75
1 */* część orygin. losu złr. 0.90

K ażdy o trzy m u je  los oryginalny, o p atrzo n y  herbem  państw ow ym  
t ró w n o c z e śn ie  urzędowy rozkład ciągnień. Z araz  po c ią g n ie n iu  o trzy m a  
każdy  b io rący  u d z ia ł  u rzęd o w ą  listę wygranych , o p a trzo n ą  h erb em  p a ń 
stw a Wyplata wygranych następuje natychmiast p«d gwarancją 
państwa, j a k  to w planie leiy. G dyby k om uś z o trzy m u jący ch  n ie  podo
b a ł s ię  w brew  sp o d z iew an iu  p la n  c ią g n ie ń  , je s te śm y  gotow i p rzy jąć  losy 
n ieo d p o w ied n ie  p rze d  c ią g n ie n ie m  i zw rócić  n a le iy to ść  o trzy m an ą  za  n ie . 
N a  ży czen ie  p rze sy ła  się za  darm o u rzędow e p la n y  c icg n ień  d la  p ow iado
m ien ia  s ię .  A by m ódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość nczyn ić , u p raszam y  
o b s ta lu n k i j a k  m ożna n a jw cześn ie j, w każdym  ra z ie  je d n a k ż e  p rzed  :

15. m aja 1888 r.
i to w prost do uas p rzesy łać .

Yalentin <£ Corap.
'In teres  B a n k ie r sk i

w  H a m b u r g u
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C h o r y m  na n e r w y
ulżenie i wyleczenie.

Od czasów Hipokratesa aż do teraz byli cierpiący na nerwy wszystkimi możliwymi sposo
bami, jako to: dyetami, hidropatją, elektrycznością, galwanizmem, parą, kąpielami błotnemi i morskie- 
mi dręczeni. Umiejętność dotąd rozbija się o niemożebnośó wyleczenia, a wszelako jajo Kolumba tak 
blisko. Obecnemu czasowi należy się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowie- 
dne odwilżanie (wpajauie) naszej skóry ua system nerwowy wpłynąć można bezpośrednio, czego do 
obecnej chwili zupełnie nie zastosowywano.

Podoza* mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać doświad
czenia w tym kierunku i zgolność moich poglądów potwierdza dr. Yirchow zdaniem, że m ała  cząstka 
energicznego środka stosownie użyta działa dodatnio i trwale, gdyż dowiedziono, że początkowe pobu
dzenie nerwów rozszerza się dalej i znakomicie działa na cały organizm ludzki.

Ponieważ na 7-mym balneologicznym kongresie panowie profesorowie Schott, Róhrig, P ari-  
sot, Munk i inni jako zwolennicy tej nowej terapii wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy ten 
środek leczniczy do użytku publiozuego podaję i polecam się tym, którzy cierpią na chorobliwy ustrój 
nerwów w og‘ności i na tak zwane rozstrojenie nerwów, dające s ę  poznać przez częste bole głowy, 
migrenę, nderzauie krwi do głowy, kongestje, drażliwość, bezscunośd. ogólny niepokój i nudności.

D alej z w r a c a m  s ię  do ty c li  c h o r y c h ,
którzy dotknięci paraliżem, wskutek onegoż mają ciężką wymowę, przełykają i  trudnością, w stawach 
nie mają ruchu i nstawiczuie cierpią bole w takowych, bywają dotknięci przytem pewnym stanem 
osłabienia brakiem pamięci, bezsennością itd., a którzy już byli przez lekarzy konsultowani i leczeni 
znanymi środkami, jako to: dyetami i zimnemi kąpielami, naoieraniami, elektrycznością, galwanizmem, 
parowemi, błotnistemi i merskiemi kąpielami, a  nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegliwo
ściach ; niemniej i do tych

O sób o b a w ia ją c y c h  s ię  a p op lek sj i
którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć bojsźni, zaatakować głowy, boln głowy 
z zawrotami, przelatywaniami płatków przed oczyma i zaciemniauiami się tychże, z częstych ciśnień pod 
czołem, szumu i łaskotania w uszach, osła lienia nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymie
nionymi trzema rodzajami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkom cierpiącym na błędnicę, a ztąd 
i na opadniącie z sił —  niemniej tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo nadmiernie a reakcji 
się obawiają, polecam niniejszem mojej kuracji się trzymać, która jedynie na tem polega, aby codziennie 
raz głowę zmyć, wskutek czego ten tak tani (dziennie nie więcej jak  5 centów kosztujący) środek z po
wyższych słabości wyleczy —  a przeciw pozostaniu ich zapobieży.

Cnociaż to leczenie określone w powyżej opisanej broszurze już dostatecznie przez prasę po
parte zostało, w szczególności przez K reuzztg . (w Nr. 145 z 25. czerwce;) jak również przez artyknły 
w B erliń sk ie j Bórsencouricr  (Nr. 258 z 24. maja), w K u r  jerze  berlińskim  (Nr. 140 z 24. maja) 
Fost, N ordd  A llg . Ztg. i w Illu strow anej gazecie d la  pań, w wiedeńskich sprawozdaniach bandlowo- 
przemysłowych etc. etc. — to j-szcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podane w 
mojej broszurze najwyższych osobistości, jako to : Jego Wysokości księcia Oldeuburgskiego (zamek Erlae), 
Jego Ekscellencji jenerał-porucznika Bonina (w Dreźnie), Jego Ekscellencji jenerał porucznika Bredów 
(w Briesen), jenerał-majora Krone (Darmstadt), kr. bawarskiego audytora pułkowego p. Strube (Frei-  
burg), hrabiny Scher Thohs (Hohenfriedberg), ta jnrgo radcy R ittnera (Frankfurt n. Menem), przełożo
nego urzędn i król. pruskiego kapitana Kuneck (Wick auf Dars), król. starezego sędziego Yogta w 
Spaichingen c, k. profesora Oberscheide (Krom ieryi) ,  król. prask, majora v F unk  (Berlin), inspektora 
duchownego i kapłana H ors ta  (Colmar), dyrektora szkół Christof de Issakovie (R adow re) , Baronowej 
Villaui (Frankfurt n. Menem), naczelnika nrzędn K ris t  (Wustegirsdorff) baronowej v. Knesebeck (Huys- 
burg), obwodowego inspektora szkolnego Sklarzyka (Samter), burmistrza .Tahna (Wittenberge), asesora 
rządu Schrayvogel (Nowy Ulm), naczelnika uizedu Ju l .  Schura (Blutwethen wschodnie Prusy), c. k. 
pułkownika Grunda (Kosmancs w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darmstad), król. sędziego Stor- 
oha (w Berlinie) i wielu innych. Do tych pism mogą być dołączone

le k a r sk ie  o rzecze n ia  o ś w ie tn y c h  s k a łk a c h  od pp. Doktorów: 
radca zdrowia dr. med Kobn w Szczucinie, dr. med. Antoni Corazza w Wenecji, wielkoksiążęcy dr. 
med. okręgowy H. Grossmann w Zóhlingen, dr. med. Arnheim w Wiedniu, dr. med. L. Regen w B e r 
linie, dr. med. Hoesch w Berlinie w Poliklinice, c. k. fizyk dr. med. Bnsbahin w Gurkfeld (Kraina) 
c. k. starszy lekarz sztabowy I. klasy Dr. med. Wenzl Jeohl w Wiedniu.

Na podstawie tckich świadectw mnszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób te 
goż leczenia, aby stać się ludzkości cierpiącej pomocnym. Panów lekarzy i uczonych, którym te moje 
o1 jaśnienia zostaną przedłożone, czynię uważnymi na szczegółowe uznanie powagi profesora dr. Liebiga, 
który o tem pisze, co następuje: „Doświadczenia wszelakie tych, którzy badają cierpienia, zgadzają się
w końcu z sobą w kwestji, że takowe bardzo pojedyńczemi śn d k a m i pokonanemi być mogą o wiele 
prościejszymi, jak  to pierwotnie myślano i jak  dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę pojedyńczość uważać 
należy jako podziwienia godne zjawisko11. Zarazem stawiam do dyspozycji wszystkich pp. lekarzy, którzy 
osobiście na nerwowy tozstrój cierpią, mój środek pomocny bez kosztów, i zalecam wszystkim chorym 
na nerwy przeglądniocie mojej w 16 Dakładzie ukazanej broszurze

0 chorobach nerwowqch i apopleksji, ulżenie w nich i leczenie tqchże
dostać można bezpłat. w księgarni JT .  B r e t z n e r  &  Com p. Wien, I. T e g e th o f f s t r a s s e  8.

V i 1 s h o f  e n w Bawarji 1888 r.
Roman W elssm ann, były lekarz obrony k ra jo w e j, 

hon. człon 'k w łosk. o rd e ru  s a n it  b ia łego  krzyża. 
Główny sk ład  we LWOWIE w aptece  Wgo K. Krzyżanowskiego.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Patpier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


